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Dla uczczenia 60-lecia urodzin towarzysza Bieruta 


q na cześć | Mara 
PR ŻOR MALI 


Naukowcy polscy realizują 
swoje zobowiązania 


WARSZAWA. Udoskonale- 
niem wyposażenia pracowni na- 
ukowych i sumienną pracą dy- 
daktyczną witają pracownicy 
Wydziału Lotniczego Politechni- 
ki Warszawskiej 60 rocznicę u- 
rodzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta j święto 1 Maja. 

Kierownik Instytutu Aerody- 
namicznego prof. Bukowski o 1 
miesiąc skróci czas opracowa- 
nia skryptu dla studentów z me- 
chaniki płynów, technik Hen- 
ryk Wiśniewski, który skon- 
struował większość z precyzyj- 
nych przyrządów pomiarowych 
Instytutu, wykonuje specjalne 
tablice dydaktyczne. W zakła- 
dzie silników lotniczych 2 ze- 
społy pod kierunkiem asysten- 
tów Wysganowskiego i Kolo- 
dziejskiego pracują nad wyko- 
naniem stoisk  doświadcza]- 
nych dła silników lotniczych 
małej mocy. * 


ŁÓDŹ. Na czoło realizatorów 
zobowiązań, podjętych przez 
pracowników Głównego Insty- 
tutu Włókiennictwa wybił się 
getudent II roku Wieczorowej 
Szkoły Inżynierskiej w Łodzi — 
Wirowski, ulepszając poważnie 
proces osnucia osnów jedwab- 
„nych. Urządzenia, opracowane 
przez Wirowskiego zastosowane 
zostały już praktycznie w pół- 
nocno - łódzkich Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczego, gdzie 
całkowicie zdały egzamin. 


Przedterminowo wykonali zo- 
bowiązania inżynierowie Wo- 
lański i Masłowski. Opraco- 
wali oni rysunki konstrukcji do 
zbiorników  apretury  niespie- 
ralnej i rysunki mieszadeł do 
trzech zbiorników w ZPB im. 
Dubois w Łodzi. Urządzenia do 
apretury nmiespieralnej nie by- 
ły dotychczas w Polsce produ- 
kowane i stosowane, 


GDAŃSK. W Wyższej Szkole 


Handlu Morskiego, pracownicy 
naukowi katedry ekonomiki 
rynków morskich opracowali 


już w 60 procentach wytyczne 
dla wprowadzenia metody inż. 
Kowalowa w portach z uwzglę- 
dnieniem szybkościowych prze- 
ładunków drobnicy. Prof. dr J. 


| wcześniej niż pierwotnie zamie- 


(ka III roku tej katedry, człon- 


Kulikowski — kierownik kate- 
dry ekonomiki rybołówstwa | 
morskiego. opracował o miesiąc 


rzał skrypt wykładów o zagad- 
nieniach rybołówstwa. Student- 


mii Nauk: 
Prezes — 


kini ZMP — Jolanta Jegorow 
dokonała przekładu pracy ra- 
dzieckich naukowców, traktu- 
jącej o metodach połowów prze- 
mysłowych. 

LUBLIN. Pracownicy Zakła- 


prof. Dembowski | 
Jan — profesor 
Łódzkiego, Wyrektor 
Biologii Doświadczalnej im. M. |mii Nauk powołał 


WARSZAWA — SOBOTA 12, NIEDZIELA 13 KWIETNIA 1952 R. 


u 


WYDANIE H 


Polska Akademia Nauk rozpoczyna działalność 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gg 


w służbie narodu budującego socjalizm 


Prezydent RP powołał skład osobówy Polskiej Akademii Nauk 


,Hempe] Stanisław, Jakubowski 
Kanafojski 
sław, Moszyński Wacław, 
fizy- | wackj Witold. Pniewski Bohdan, 
|Skowroński Jerzy, Szelągowski 
Szewalski 

Witold, Szulkin 
Paweł, Zachwatowicz Jan, Żen- 
Wacław. 


(f) Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej na wniosek Komi- | Wydział HI — Nank Matema- 
sji Organizacyjnej Polskiej Akademii Nauk powołał nastę- , tyczne-Fizycznych, Chemicznych 
pujący pierwszy skład członków Prezydium Polskiej Akade- | 


Prezydent 
Uniwersytetu Polskiej na wniosek Komisji 
Instytutu Organizacyjnej Połskiej Akade- 
następujący 


Rzeczypospolitej | 


Janusz Lech, 

i Geologo Geograficznych 
(matematyka, astronomia, 
ka, chemia i nauki o ziemi) 
K | Franciszek, 
Członkowie rzeczywi Szymanowski 
ści: Profesorowie: Infeld Leo- j 
pold, Kozłowski Roman. Kura- 
towski Kazimierz, Mazur Stani- 
sław, Pieńkowski Stefan, Rubi: | 


czykowski 


CZŁONKOWIE TYTULARNI: 


Cze: 
No- 


Robert, i 


du Gleboznawstwa Wydziału | Nenckiego. (perwa Ena NE w. 
Rolnego UMCS opracowali ma- | Wiceprezesi: prof. Nitsch Ka. | S5iej Akademii ; 
Lę gleb dla spółdzielni produk- | zimierz — profesor Uniwersy: | CZŁONKOWIE RZECZYWIŚCI 


cyjnej Kamienna Góra, a pra- | 


cownicy Zakładu Chemii Rol- 
nej tego Wydziału — tablice 
najczęściej stosowanych w rol- 
nictwie nawozów. 

SZCZECIN. Kierownik klini- 
ki ocznej Pomorskiej Akademii 
Medycznej — prof. Starkiewicz 
zakończył pracę naukową pt. 
„Choroby oczne“, Pracownicy 
tej kliniki założyli katalog wy- 
dawnictw z dziedziny chorób 
ocznych. 

KRAKÓW. Rektor Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego — prof. dr 
T. Marchlewski przystąpił do 
opracowania nowego podręczni- 
ka pt.: „Zastosowanie zasad a- 
grobiologii w zootechnice”, 


Chłopi rozpoczynają siewy 


POZNAŃ, Chłopi z gminy 
Pamięcin w pow. kaliskim są 
jednymi z pierwszych, którzy 
przystąpił do realizacji podję- 
tych zobowiązań. 

Z ustabilizowaniem się po- 
gody przystąpili oni do wiosen- 
nych siewów. Pierwsi w gmi- 
nie rozpoczęli siewy chłopi z 
Zagorzyna. 


KATOWICE. 4 kwietnia br. 
tj. prawie miesiąc wcześniej niż 
przewidywał plan, rozpalono po 
raz pierwszy wielki kocioł j uru- 
chomiono transportery i młyny 
węglowe w nowej, wielkiej elek- 
trowni w Miechowicach. Wszy- 
stkie urządzenia dobrze zdały 
pierwszy egzamin. Kocioł si- 
łowni — jak wykazały próby — 
może pracować już pod pełnym 
ciśnieniem. 


tetu Jagiellońskiego, prof. Sier- 
piński Wacław — profesor Uni- 
wersytetu Warszawskiego, prof. 
Wierzbicki Witold — profesor 
Politechnikj Warszawskiej. 


Członkowie: prof. Dąbrowski 
Jan — profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, Fiedler Franci- 
szek — dr honoris causa Uni 
wersytetu Warszawskiego, prof. 
Gąsiorowska Natalia — profe- 
sor Uniwersytetu Łódzkiego, 
prof. Hirszfeld Ludwik — profe- 
sor Akademii Medycznej we 
Wrocławiu, prof. Infeld Leo- 
pold — profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego, prof. Jakubow 
ski Janusz Lech — profesor Po- 
litechniki Warszawskiej. prof. 
Kulczyński Stanisław — profe- 
sor Uniwersytetu Wrocławskie: 
go, prof. Kuratowski Kazimierz 
— profesor Uniwersytetu War 
szawskiego, prof. Manteuffel Ta- 
deusz prorektor Uniwersytetu 
Warszawskiego, prof. Marchlew- 
ski Teodor — rektor Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, prof. Mi- 


| chałowski Kazimierz — profesor 


Uniwersytetu Warszawskiego, dr 
Modzelewski Zygmunt — rektor 
Instytutu Kształcenia Kadr Na 
ukowych, prof. Pieńkowski Ste- 
fan — profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego, prof. Szafer 
Władysław — profesor Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. 


Sekretarz naukowy: prof. Ma- 
zur Stanisław — profesor Uni- 
wersytetu Warszawskiego, 


Zastępcy sekretarza naukowe- 
go: prof. Chałasiński Józef — 
rektor Uniwersytetu Łódzkiego, 
prof. Leszczycki Stanisław — 


| literatura, 


I CZŁONKOWIE 
RORESPONDENCI: 


Wydział I — Nauk Spolecznych 
(filozofia, historia, filologia, 
sztuka, ekonomia, 

prawo) 


Członkowie rzeczywi- 
Iśei: Profesorowie: Ajdukie- 
|wicz Kazimierz, Chałasiński Jó- 
| zef. Dąbrowski Jan, Fiedler 
Franciszek, Gąsiorowska Nata 


Kotarbiński 
| Lange Oskar, Lehr Spławiński 
Tadeusz, Michałowski Kazi- 
mierz, Modzelewski Zygmunt, 
jNitsch Kazimierz, Wojciechow- 
Iski Zygmunt. 


| Terzy, 


denci: Profesorowie: Arnold 
Stanisław, Doroszewski Witold, 
Jabłoński Henryk, Krzyżanow 
ski Julian, Lorentz Stanisław, 
Łowmiański Henryk, Majewski 
Kazimierz, Manteuffel Tadeusz, 
Rozmaryn Stefan, Schaff Adam. 
Śliwiński Stanisław, Starzyński 
Juliusz, Suchodolski Bogdan, 
Wasilkowski Jan, Wyka Kazi- 
mierz, Zajączkowski Ananiasz, 
Żółkiewski Stefan. 


Wydział IT — Nank Biologicz- 

nych (biologia, nauki rolnicze 

i leśne, lekarskie, weteryna- 
ryjne) 


Członkowie rzeczywi. 
ści: Profesorowie: Dembowski 
Jan. Hirszfeld Ludwik, Kul- 
czyński Stanisław, Marchlewski 
Teodor, Paszkiewicz Ludwik, 
Szaler Władysław. 

Członkowie korespon- 
demti: Piciesorowie: Baroac: 


| zakomunikował 


|ptzcć =Moinisję" 


nowicz Wojciech, Sierpiński Wa- 
cław, Steinhaus Hugo, Święto- 
sławski Wojciech, 


Członkowie korespon- 


,denci: Profesorowie: Achma 
|towicz Osman, 
| drzej, Borsuk Karol, Goete] Wa. 


Bolewski An- 
lery, Kamiński Bohdan, Książ: 
kiewicz Marlan, Leszczycki Sta 
nisław, 
ryk, Różycki Stefan Zbigniew, 
Samsonowicz Jan, Sołtan An- 
drzej, Śmiałowski Michał, Susz- 


* ta |ko Jerzy, Trzebiatowski Włodzi- 
Ilia, Kleiner Juliusz, Kuryłowicz 
Tadeusz, | 


mierz, Urbański Tadeusz, Wa- 
żowski Tadeusz, 


Wydział IV — Nauk 
Technicznych 


Członkowie rzeczywi. 


Członkowie korespon.- |Ści: Profesorowie: Budryk Wi 


told. Groszkowski Janusz, Krup 


| kowski Aleksander, Stefanowski 
| Bohdan, Wierzbicki Witold. 


Członkowie korespon- 
denci: Profesorowie: Bier- 
nawski Witold. Cehertowicz Ro 
muałd, Czetwertyński Edward, 


| nachiewicz 
| Kazimierz, Białobrzeski Czesław, 
|Broszko Michał, Bujak Franci- | 


Niewodniczański Hen- | 


| muald, 


Sinko 


Profesorowie: Antoniewicz 
Włodzimierz, Baley Stefan, Ra- 
Tadeusz, Bassalik 


szek, Bystroń Jan, Chybiński 
Adolf, Czekanowski Jan, Czu- 
balski Franciszek, ks. Detloff. 
Szczesny, Dobrowolski Antoni 
Bolesław, Dziewulski Włady- 
sław, Fryze Stanisław, Guit Ro- 
Hryniewiecki Bolesław, 
Kostrzewski Józef, Koszczyc- 
Witkiewicz Jan, Lampe Wiktor, | 
Landau Anastazy, Lipiński Ed- 
ward, Malinowski Edmund, Mi-| 


chałowicz Mieczysław, Miłobędz- 


ki Tadeusz, Minkiewicz Witold, 
Moczarski Zygmunt, Moszyński. 
Kazimierz, Orło ~ i Witold, Pi-| 
goń Stanisław, "wochoński | 
Roman, Romer ugtniusz, Se-| 
merau-Siemianowski Mściwoj, | 
Tadeusz, Szymanowski | 
Zygmunt, Taubenschlag Rafał, | 
Thugutt Stanisław, Tokarski Ju- i 
lian, Tymieniecki Kazimierz, : 


Wędkiewicz Stanisław, Żórawski | 


Kazimierz. 


Konferencja prasowa w siedzibie PAN 


(f) W związku z zatwierdze- 


| niem składu osobowego Polskiej 


Akademii Nauk przez Prezyden- 


ita RP odbyła się w siedzibie 


PAN w pałacu Staszica konfe- 
rencja prasowa z udzialem 
członków Prezydium PAN z 


| prezesem prof, J. Dembowskim 
|na czele. - 


Na wstępie prezes Dembowski 
zebranym, iż 
zatwierdzenie przez Prezydenta 
RP składu prezydium j listy 
członków PAN zestawionej 
Organizacyjną 


a praktyką, Akademia będzie! 
planować badania naukowe nief 
tylko instytucji własnych, ale 
wszystkich placówek nauko- 
wych w kraju, utrzymywać bę- 
dzie bliską współpracę z po- 
szczególnymi resortami, z czyn- 


nikami gospodarczymi i społecz- 


nymi, 
Akademia współpracować be- 


dzie z uczonymi i instytucjami | 


naukowymi innych krajów, a 


| przede wszystkim Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokracji 
iudowej, 


sprawiedliwej walce o le 


; konani, ze dzi 


Prezes Polskiej Akademii Nauk — prof. dr Jan Dembowski 


di wdów a am łzy 
Depesza KC PZPR 
do Zjazdu KP Wielkiej Brytanii 


Drodzy Towarzysze. 
W imieniu polskich mas pracujących przesyłamy Wam brater+ 
skie pozdrowienia i życzenia najlepszych osiągnięć w Waszej 
psze warunki bytu brytyjskiej klasy ros 
0 pokój.j niezależność Waszej oiczyzny. Jesteśmy przea 
eki ofiarnej działalności Waszej Partii, wychowa% 


1 


protescc Uniwersytetu War- 
szawskiego, prof. Szulkin Paweł 
— dotychczasowy rektor Poli- 
techniki Gdańskiej. 


Sekretarz Wydziału I — prof. 
Żółkiewski Stefan — profesor 
Uniwersytetu Warszawskiego. 


tym e A or EA a ARE „nej w duchu marksizmiu-leninizmu, brytyjska klasa robotnicza, 
demii Nauk ZSRR. | wierna swym bojowym tradycjom, wzniesie niepokonalną przes 
A szkodę na drodze imperialistycznych podżegaczy wojennych, któw 
„Nasze stosunki ze Związkiem rzy pragną rzucić świat w otchłań nowej wojny. 
Radzieckim — powiedział pre- KOMITET CENTRALNY 


Dembowski — zacieśniają POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
bardziej, a szczegól- 


nvm dowodem przyjaźni brat- 


ki Stefan, Heller Józef, Jaczew- | FAN oznacza rozpoczęcie dzia- 


ski Tadeusz, Kaznowski Lucjan, | łalności Akademii. 

Lekczyńska Jadwiga, Listowski | Mówiąc o zadaniach Polskiej 
Anatol, Mikulaszek Edmund. | Akademii Nauk jako naczelnej 
Miodoński Jan, Movdłarski Jan, | instytucji naukowej w Polsce, 
Opalski Adam, Pawłowski Bo- | prezes Dembowski podkreślił, iż | zes 
gumił, Petrusewicz Kazimierz, | icst ona placówką naukową o| się coraz 


1 maja-oddanie do użytku pierwszej 
części osiedla dla budowniczych 
Pałacu Kultury i Nauki 


nowiąc nawy, piękny fragment 


(f Zanim rozpocznie się bu- znaczeniu | zasięgu nieznan, m 


dowa Pałacu Kultury i Nauki 
muszą być przygotowane mie- 
szkania dla radzieckich robot- 
ników, inżynierów i techników. 
Na  kilkudziesięciohektarowym 
obszarze w Jelonkach, gdzie 
powstaje osiedle, każdy dzień 
dyktuje coraz szybsze tempo. 

Budowa prowadzona jest sy- 
Btemem potokowym. 

Z dnia na dzień niemal wzra- 
Bta ilość domów w budowie, W 
chwili obecnej trwają już pra- 
ce na ponad 50 obiektach. Do 
dnia 1 maja kilkanaście do- 
mów — pierwszy fragment o- 
siedła — oddanych zostanie do 
użytku. 

Czynnikiem, który decyduje 
o sprawnym i szybkim prowa- 
dzeniu robót, jest zapał i o- 
fiarność załogi  Przedsiębior- 
stwa Robót Wydzielonych. „Nie 
żałujemy rąk — mówi Mieczy- 
sław Leśniak, przodujący cie- 
śla z brygady Kalinowskiego, 
montujący dom C-29 — chcemy 
towarzyszom radzieckim jak 
najprędzej oddać do użytku 
mieszkania, by chociaż w ten 
sposób okazać swą wdzięcz- 
ność za tak wspaniały dar, ja- 
kim jest budowa pięknego pa- 
łacu.“ 

Po ukończeniu prac związa- 
nych z budową Pałacu Kultu- 
Ty i Nauki, osiedle przekazane 
będzie ludności Warszawy, sta- 


Wypłacanie premii 
i wykup wylosowanych 
obligacji Pożyczki 


(€) W dniu 10 bm. rozpocze- 
ło się wypłacanie wylosowa- 
nych premii oraz wykup wylo- 
sowanych obligacji Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski. 

Wypłat premii oraz wykupu 
wylosowanych obligacji doko- 
nują wszystkie oddziały PKO 
w miastach wajewódzkich (z 
wyjątkiem woj. gdańskiego, 
gdyż siedzibą oddziału jesi 
Gdynia) oraz ekspozytury miej- 
skie w miastach wojewódzkich, 
a mianowicie w Krakowie i Ka- 
towicach, a także ekspozytury 
terenowe: w Toruniu, Włocław- 
ku, Grudziądzu, Gdańsku, Słup- 
sku, Elblągu, | Częstochowie, 
Bytomiu, Gliwicach, Zabrzu, 
Bielsku-Białej, w. Skarżysku- 
Kamiennej, Radomiu, Ostrow- 
cu Świętokrzyskim, Zakopanem, 
Chrzanowie, Tarnowie, Zgie- 
Tzu. Pabianicach, Kaliszu, Prze- 
Myślu, Kłodzku, Jeleniej Górze, 
Wałbrzychu, Legnicy, Piotrko- 
wie Tryb., Gnieźnie i Tomaszo- 
wie Mazowieckim. 


Serdeczne życzenia 
świąteczne 
składa czytelnikom 


redakcja 
„TRYBUNY LUDU“ 


naszej stolicy. 


$ 


W stołecznych zakładach pra- 
cy i instytucjach odbywają się 


Sekretarz Wydziału II — dr 
Petrusewicz Kazimierz. 


Sekretarz Wydziału III —prof, 
Śmiałowski Michał, rektor Poli 


Pieniążek Szczepan, Pijanowski 
Eugeniusz, Skarżyński Bole- 
sław, Skowron Stanisław, Ste 
fański Witold, Supniewski Ja- 
nusz, Świętochowski Bolesław, 


nadal masówki, na których ze- 
brani wyrażają serdeczną 
wdzięczność narodom  radziec- 
kim za wspaniały dar. 


Sekretarz 


techniki Gliwickiej. 

Wydziału TV 
prof. Nowacki Witołd, prorek- | miecka Jadwiga, Zweibaum Ju 
tor Politechniki Gdańskiej. 


Tempka Tadeusz, Wolski 
— |deusz, Zawadowski Witold. Zie 


liusz. 


Ta- | 


dotychczas w naszym kraju. Do 
głównych zadań PAN należy 
czynne współdziałanie w reali- 
zacji planu 6-letniego oraz u- 
dział w opracowaniu dalszych 


w którym 


cza umocnienie ścisłego kontak- 
tu pomiędzy nauką teoretyczną 


niego narodu jest wspaniały dar, 
jaki otrzymuje nasza stolica w 
postacj Pałacu Kultury į Nauki, 
Akademia znajdzie 


swą siedzibę. Za 
į planów gospodarczych, co ozna- |społeczeństwo polskie winne jest 
Związkowi Radzieckiemu głębo- | kwietnia br. w Moskwie w sie- 
ką i serdeczną wdzięczność”, 


ten piękny dar 
(© MOSKWA (PAP). Dnia 10 


dzibie “Akademii Nauk ZSRR 


Dyskusja, w której przemówiły miliony 


Ogólnonarodowa dyskusja nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, rozpoczęta z dniem ogłoszenia projektu 
tj. 27 stycznia 1952 roku, zakończyła się 
zgodnie z uchwałą Komisji Konstytucyjnej 
w dniu 6 kwietnia. 

Okres minionych dziesięciu tygodni był 
okresem głębokich przeżyć dla najszerszych 
rzesz narodu — dła milionów robotników, 
chłopów pracujących, inteligencji, kobiet 
i młodzieży. Nie ma bodaj w Polsce zakładu 
pracy, nie ma takiej gromady wiejskiej 
i szkoły, gdzie dyskusja nad projektem Kon- 
stytucji nie wywołałaby wzmożonej aktywno- 
ści ogółu ludności. W całym kraju odbyło się 
blisko 200000 zebrań i odczytów, w których 
brało udział ponad 10 milionów osób, z cze- 
go blisko milion czterysta tysięcy ludzi za- 
brało głos na zebraniach, aby wyrazić swe 
zdanie o projekcie Konstytucji. Dziesiątki 
tysięcy ludzi wypowiedziały się w listach do 
prasy, radia i Komisji Konstytucyjnej, zgła- 
szając uwagf i poprawki do projektu Kon- 
stytucji. W ten sposób najszersze rzesze na- 
szego narodu stały się współautorami Usta- 
wy Zasadniczej. 

Już samo poddanie projektu pod ogólno- 
narodową dyskusję, było w oczach milionów 
ludzi faktem niezwykłym, znamionującym 
wielkie przemiany, jakie zaszły w Polsce po 
ustanowieniu władzy ludowej — faktem, 
znamionującym prawdziwie ludowy demo- 
kratyzm naszego ustroju państwowego. Ni- 
gdy przedtem w dziejach polskich nie było 
wypadku, aby kierownicy państwa radzili się 
ludności, zasięgali jej opinii w sprawie Usta- 
wy Zasadniczej, zapraszali do udziału w dy- 
skusji lub składania uwag i poprawek. 

Miliony ludzi głęboko wczytywały się 
w projekt Konstytucji i studiowały tę Wiel- 
ką Kartę wolności narodu polskiego. Wypo- 
wiedzi w dyskusji tchnęły nową świadomo- 
ścią ludu — gospodarza kraju, znaiącego 
prawa obywatelskie i 
wiązki wobec Ojczyzny. 

Dyskusja konstytucyjna uwypukliła z nie- 
zwykłą wyrazistością przełomowe, rewolucyj- 
ne znaczenie ustanowienia władzy łudowej 
w Polsce. Przeklęte wczoraj kapitalizmu — 
głosiły wypowiedzi setek tysięcy ludzi pra- 
cy na zebraniach i w listach — dlatego wła- 
śnie było przeklęte, że rzadziła burżuazja 
| obszarnictwo wbrew interesom ludu i na- 
rodu. Miliony dawniej wydziedziczonych 
i wywłaszczanych, uciskanych i wyzyskiwa- 
nych z nienawiści; mówiły o czasach, kiedy 
o losach człowieka pracy decydowała samo- 


„wola bogacza i terror faszystowskiego pań- 
i stwa. 


rozumiejącego obo- | 


A zarazem z powagą gospodarzy i dumą 
twórców mówili ludzie pracy o wielkich cza- 
sach dzisiejszych, przekreślających wiekowe 
zacofanie kraju, kształtujących w ofiarnym 
wysiłku mas jego bogactwo i siłę dla dzisiej- 
szego i przyszłych pokoleń. Z siłą i pasją pod 
adresem 1mperialistów ostrzących zęby na 
Polskę Ludową, pod adresem niedobitków 
burżuazyjno - obszarniczych i kułactwa kie- 
rowali twarde słowa, że tego co zdobyliśmy— 
nikt i nic nie potrafi nam już wydrzeć, że 
władzy ludu miliony ludzi strzec będą i bro- 
nić jak źrenicy oka. I z wielką miłością mó- 
wili ludzie pracy o naszej parti i o jej Prze- 
wodniczącym tow. Bierucie, który na czele 
partii kieruje walką mas o pokój, o plan 
6-letni, o umocnienie władzy robotników i 
chłopów. 

Myśl o władzy ludowej przewijała się w 
wypowiedziach kadrowych 
przodowników pracy i ludzi młodych dopiero 
stających do warsztatu, w wypowiedziach 
partyjnych i bezpartyjnych, uczonych i gór- 
ników, chłopów i nauczycieli. Głęboko w 
świadomości każdego z nich wyryła się 
prawda, że jest współgospodarzem Polski, 
a w czasie dyskusji konstytucyjnej prawda ta 
zwielokrotniona głosem milionów zabrzmiała 
po całym kraju. 

Mówili ludzie pracy o prawach i równocze- 
śnie — o obowiązkach. Mówili o wielkiej 
zdobyczy władzy ludowej: o prawie do pra- 
cy, urzeczywistnionym w kraju, który przed 
wojną liczył setki tysięcy bezrobotnych w 
miastach i miliony „zbędnych“ rąk roboczych 
na wsi. Mówili o prawie do wypoczynku, o 
którym dawniej człowiek pracy najczęściej 
nawet marzyć nie mógł, o ochronie zdrowia, 
o swobodach dla mas pracujących, o prawie 
do nauki dziś dostępnej dla każdego, dawniej 
faktycznie zarezerwowanej dla władców pie- 
niądza. 

Nie pomijały wypowiedzi i trudności wzro- 
stu, jakie przeżywamy. I wskazywali ludzie 
pracy jak nieporównywalne w skali i charak- 
terze są obecne trudności z ciężkim i bezna- 
dziejnym brzemieniem nędzy i ucisku w wa- 
runkach kapitalistycznych, jak nieporówny- 
walny jest los naszej wolnej Ojczyzny — z lo- 
sem Polski przedwrześniowej, która była 
igraszką mocarstw imperialistycznych, a któ- 
rej klasa rządząca od dawna sprzęgnięta była 
z obcymi siłami i zawsze gotowa zdradzić naj- 
bardziej żywotne interesy narodu. Mówili lu- 
dzie o obecnych trudnościach, jako o przej- 
ściowych przeszkodach, które wiemy jak 
przezwyciężyć i które własną pracą przezwy- 
ciężymy. 

Mówili e prawach 1 obowiązkach słusznie 
upatrując w rzetelnym wykonywaniu obo- 


robotników — | 


| rialną bazę uzyskanych praw. Mówili nie tyl- 


ko o tym, że dziś wszyscy mają pracę, ale i o 
tym, że praca jest sprawą honoru i obowiąz- 
ku. Mówili nie tylko o swobodach, ale i o obo- 
wiązku czujności wobec wrogów Ojczyzny, o 
obowiązku czynnego zwalczania ich wrażych 
zakusów. Mówili ludzie o obowiązku strzeże- 
nia, chronienia i czuwania nad własnością 
społeczną, jako podstawą naszego rozwoju 
Piętnowali marnotrawstwo i rozrzutność, wy- 
ciągali dla siebie samych i dla innych wska- 
zania jak zwiększyć wkład w to, co się budu- 
je, jak własną pracą ulepszyć i umocnić na- 
sze własne wspólne dobro — Polskę Ludową. 


Mówili iudzie pracy o rodowodzie, z któ- 
rego wyrasta nasza Konstytucja, o pokole- 
niach bojowników o wyzwolenie społeczne 
i narodowe. Pogłębiała się w toku dyskusji 
ta zrozumiała już dla milionów prawda, że 
pracując dla Ojczyzny, dla narodu, dla jego 
niepodległości — pracujemy zarazem dla 
siebie. 

Czerwoną nicią przewijał się przez całą dy- 
skusję głęboki patriotyzm mas ludowych nie- 
rozerwalnie złączony z internacjonalizmem, 
z głęboką sympatią i solidarnością z obozem 
pokoju i postępu, nieodłączną od nienawiści 
do imperialistów, podpalaczy świata. 


Mówili i pisali o tym Żołnierze I Armii, 
którzy z bliska poznali Kraj Socjalizmu i in- 
żynierowie, którzy podziwiają radzieckie ma- 
szyny i urządzenia techniczne, mówili budow- 
lani, którzy teraz wznosić będą Pałac Kultu- 
ry i Nauki — wspaniały wyraz serdecznej 
przyjaźni i pomocy Związku ; 5 
dla naszej Ojczyzny, mówili prości ludzie, któ- 
rzy dobrze rozumieją, że bez zwycięstwa Re- 


wolucji Październikowej, bez wielkiego Sta- į 


lina nie byłoby dziś suwerennej, wolnej Pol- 
ski Ludowej. 


Mówili repatrianci z krajów kapitalistycz- | 


nych, którzy naocznie i na własnej skórze 
poznali tamtejszą „wolność“, mówili żołnie- 
rze naszego Ludowego Wojska, którzy dobrze 


| wiedzą jak i przed kim należy bronić władzy 
ludowej, pokoju, suwerenności ,naszego naro- | 


du i nienaruszalności naszych granic. Mówili 
pisarze, zwalczający gangrenę kulturalną 


niesioną przez kapitalizm i mówiły ofiary hi- 


tlerowskich katów, których dziś bankierzy z 
Wall Street znowu wysuwają na czoło odna- 
wianego Wehrmachtu. Mówili z nienawiścią 
o ludobójcach amerykańskich w Korei, o mor- 


dercach faszystowskich w Atenach, o impe- | 


rialistycznym ucisku w koloniach, o brutal- 
nym terrorze przeciw obrońcom pokoju. Mó- 
wili, wskazując zarazem jak bardzo inny jest 


„wiazków wobęę państwa gwarancia i matę» nasz świat rzeczywistej wolności, 


Radzieckiego | 


Próbował do dyskusji włączyć się i wróg. 
Ale bardziej jeszcze niż kiedykolwiek ujaw- 
niła się pustka ideowa nieprzyjaciół naszego 
państwa, jeszcze mocniej wyszło na jaw, że 
nic, absolutnie nic nie mają nam do przeciw- 
stawienia — nic poza oszczerczym żerowa- 
niem na trudnościach, jakże nieporównywal- 
nych z wielkim dziełem jakiego dokonuje- 
my — nic poza krótkonoga plotką, nic poza 
mizernym ujadaniem, które ani na chwilę 
nie zdołało przytłumić potężwego głosu mi- 
lionów, ani na sekundę. nie zdołało zahamo- 
wać wielkiego procesu wzrostu świadomości 
najszerszych mas narodu. 

Nowym, potężnym wyrazem wzrostu świa- 
domości mas i uczuć ożywiających miliony 
ludzi pracy stała się kampania dla uczczenia 
60-lecia urodzin Prezydenta, towarzysza Bo- 
lesława Bieruta. Nigdy jeszcze dotąd nie mie- 
liśmy w Polsce Ludowej tak potężnego 
wzniesienia się fali współzawodnietwa śocja- 
listycznego, jak obecnie, gdy dosłownie ca- 
ła klasa robotnicza, cała inteligencja tech- 
niczna, mieszkańcy kilkunastu tysięcy gro- 
mad wiejskich — gdy miliony postanowiły 
uczcić 60-lecie urodzin towarzysza Bieruta 
nowym wielkim czynem dla dobra umiło- 
wanej Ojczyzny, dla własnego, ludowo-demo- 
kratycznego państwa, dla pokoju i socjaliz- 
mu. Miliony ludzi, realizujących dziś socja- 
listyczne zobowiązania, dokumentują czynem 
nierozdzielną łączność z państwem ludowym, 
z jego umiłowanym sternikiem, Przewodni- 
czącym Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej, głównym autorem projektu Konsty- 
tucji. 

Podstawowym zadaniem ogólnonarodowej 
dyskusji było w myśl wskazań towarzysza 
Bieruta — „Spopularyzowanie, wyjaśnienie 
najszerszym masom olbrzymiej’ wagi i rewo- 
lucyjnej treści politycznej i społecznej, któ- 
ra zawarta jest w każdym artykule projek- 
tu Konstytucji | zwłaszcza w całokształcie 
tego dokumentu". 

W toku ogólnonarodowej dyskusji naród 
udzielił gorącej aprobaty projektowi nowej 
Konstytucji, uznając ją jako oręż i sztandar 


a| w dalszej walce o całkowite zwycięstwo so- 


cjalizmu, o utrwalenie pokoju i niepodległo- 
ści narodu. p 

Dyskusja ogólnonarodowa podniosła na 
wyższy szczebel świadomość narodową i spo- 
łeczną mas pracujących, uczyniła Wielką 
Kartę zdobyczy ludu polskiego własnością 
całego narodu. 

Na tym polega sens wielkiej kampanii. 
która wzbogacając serca i umysły narodu 
o bezcenne wartości zacieśniła jedność nasze- 
go narodu i pomnożyłą jego siły, - 


Rząd ZSRR przekazał Polsce cenne 
dokumenty polskiej kultury 


odbyła się uroczystość przekaza« 
nia przez rząd radziecki dele% 
gacji rządu polskiego archiwum 
kopernikowskiego i innych cen= 
nych dokumentów historycznych 
kultury polskiej, odnalezionych 
przez żołnierzy Armii Radziec= 
kiej we Fromborku i pieczoło= 
wicie przez nich przechowanych 
w czasie drugiej wojny świato= 
wej. Wśród przekazanych mas 
teriałów poza archiwum koper= 
nikowskim znajdują się między 
innymi pisma Marcina Krome«. 
ra, polskiego historyka XVI 
wieku, rękopisy Ignacego Kra= 
sickiego i inne bezcenne doku= 
menty. Całość przekazanych 
materiałów obejmuje 300-kiika= 
dziesiąt pozycji, umieszczonych 
w 12 wielkich skrzyniach. 


W czasie uroczystości wicemi= 
nister szkolnictwa wyższego Gos 
lański wyraził podziękowania 
rządowi radzieckiemu za prze= 
kazanie cennych dokumentów 
kultury polskiej, wskazując za- 
razem na postępowanie rządów 
krajów kapitalistycznych, któ- 
re jak np. rząd kanadyjski ode 
mawiają zwrotu polskich zabyt= 
ków kulturalnych. Nauka pole 
ska — stwierdził wiceminister 
Golański — rozwija się w opar= 
ciu o przyjaźń polsko - radziec= 
ką i o przodującą naukę ra- 
dziecką. Miliony Polaków wi- 
tają akt przekazania cennych 
polskich dokumentów, podobnie 
jak i wspaniały dar rządu ra- 
dzieckiego — budowę Pałacu 
Nauki i Kułtury w Warszawie 
— jako nowy dowód przyjaźni 
narodu radzieckiego i wielkie- 
go koryfeusza nauki Józefa 
Stalina do narodu polskiego. 


T 
i 


W DOKP - Łódź kursują 
specjalne pociągi 
z urządzeniami 
do wymiany szyn 


® Dążąc do zracjonalizowa= 
nia pracy służby drogowej, w 


łódzkim okręgu Kolei Państwo- ~“ 


wych. uruchomiono ostatnio 
specjalne pociągi, posiadające 
zmechanizowane urządzenia do 
wymiany szyn. Jeden pociąg 
tego rodzaju kursuje już na. 
trasie Koluszki-Myszków, dru- 
gi uruchomiony bedzie w naje 
bliższych dniach na linii Klucz- 
bork — Ostrów Wlkp. 

Pociągi tego rodzaju, kurso- 
wały dotychczas jedynie na ob= 
szarze DOKP — Gdańsk. 


Następny numer 
„TRYBUNY LUDU" 


ukaże się w poniedziałek 
14 bm. 


- 


Protokół o wymianie 
handlowej między 
Połską a Norwegią 


t W dniu 8 bm. parafowany 
zcstał w Oslo protokół o wy- 
mianie handlowej 
Polską a Norwegią na okres 
ed 1.1V.19352 do 31.111.1953 roku. 


Wymiana towarowa przewidzia- | 


na protokółem wyniesie około 
%0 milionów rubli. 

Norwegia dostarczy rudę że- 
łazną, aluminium, inne metale 
celuloze, nawozy sztuczne, 
ny, śledzie i inne. Polska do- 
starezy wegiel, tekstylla, wyro- 


Wez 


by z żelaza i szkła, chemikalia | 


i Inne, 


Rerlińczycy 
zorgaużzowali wystawę 


o odbulłowie Warszawy 


(f) BERDIN (PAP). W ramach 
Miesiąca Irzvjażni Niemiecko- 
Polskiej w Berlinie otwarta zo- 
Btała wystasy4 książki polskiej. 
Wystawa ciesay się dużą frek- 
wencją zwiedłających. 

Dzielnica Pudnzlauer Berg, w | 
dermrokratycznyrm sektorze Ber- | 
lira. zorganizowała z własnej | 
iniciatywy i własnymi środka- | 
mi wystawe, posiwięconą odbu- i 
dowie Warszawy.. Wystawa no-, 
Bząca nazwę „Terhpo Warszaw- ; 
skie" obrazuje w ficznych foto- 
grafiach, wykresach i danych 
statystycznych dotychczasowy 
rozwój stołicy Połski i projek- 
ty jej dalszej rozbudowy. | 


Budżet wojny | 


premiera Pinaya | 


(n PARYŻ (PAP). — Przez ca_ 
ną noc z 8 na 9 kwietnia trwała 
we francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym debata nad ustawa. 
mi finansowymi rządu. W zwiąd 
zku z projektem budżetu pre- 
mier Pinav postawił dziesięcio- | 
kroimie kwestię zaufania: 
dziewieciokrotnie w związku z| 
poszczególnym: artykułami pro_ | 
jektu rządowego i raz w:związ- į 
ku z całością budżetu. 

Reakcvjna większość Zgro- 
madzenia Narodowego zatwier— | 
dziła wszystkie 9 artykułów pro. 
jektu rządowego i całość budze- 
tu. w którym wydatki na zbro=, 
jenia wynoszą 1.400 miliardów | 
franków. i 


| 
l 


Policja ateńska 
uniemożliwia składanie 
hołdu Belojannisowi | 


(dy SOFIA (PAPY. Jak dona-y 
aza. dziennik ateński „Allahi“ 
opublikowa? list otwarty działa- 
„i CZA Ziednoczonej Demokratycz- 
nej Partii Lewicy, deputowane- 
go Kaiirinisa, który protestuje 
przeciwko bezprawnej działal- 
ności policji, nie zezwalającej 
na składanie wieńców na mogi- 
łe Belaijannisa. 

Katirints stwierdza. ża w dniu, 
8 kwietnia znaczne siły policji 
zostały siconcentrowane w Oko- | 
icy cmentarza, na którym po- 
chowani są zamordowani pa-, 
źrioci greccy. Policja usiłowała | 
przeszkodzić krewnym i przyja= 
cłołom rozstrzelanych w skła- 
daniu wieńców na ich mogiłach. 
Przy bramie cmentarza policja 
sprawdzała dokumenty. Doko-; 
nano licznych aresztowań. 


Społeczeństwo polskie | 
piętnuje katów | 
narodu greckiego 


( Z całego kraju napływają ; 
protesty z powodu zamordawa- 
nia Belojannisa i towarzyszy. 
Ostatnio ostre protesty wysto- 
sowali pracownicy służby zdro- į 
wia. pocztowcy. górnicy, człon- | 
kowie Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko . Radzieckiej. stoczniow- 
cy, metałowcy, pracownicy nau- 
ki i sztuki, nauczyciele i mło-, 
dzież szkolna. 


„„nie widzi 
możliwości“ 


„Sekretarz Stanu dla Spraw | 
Wewrętrznych nie widzi moż- 
Hwości..*, Tak brzmi fragment 
Hstu ambasady Wielkiej Bry- 
tanii w Warszawie, odmawiają- 
cego wizy wjazdowej do Anglii 
redaktorowi naczelnemu ,Try- 
buny Ludu". Tow. Kasman 
miał udać się do Anglii jako de- | 
legat KC PZPR na rozpoczyna- 
jący się 11 bm. Kongres Bry-| 
tyjskiej Partii Komunistycznej. | 


Ale brytyjski Sekretarz Sta- 
nu dla Spraw Wewnętrznych — | 
Sir David Maxwell Fyfe — „nie | 
widział możliwości“, Takie maż- 
liwości oczywiście istnieją bez 
ograniczeń dla amerykańskich | 
okupantów, przyjeżdżających | 
swobodnie do Anglii. Nie ma 
ich natomiast dla ludzi myślą- ; 
cych inaczej, niż Sekretarz ; 
Stanu. | 

W dziedzinie otaczania Wiel- | 
kiej Brytanii żelazną kurtyną | 
Sir David Maxweli Fyfe kon- 
tynuuje godnie „szczytne” tra- 
dycje rządu labourzystowskiego. 


który zakazał odbycia Kongresu 


Pokoju w Sheffield. Odmowa 
wiz pisarzom, działaczem poli- 
tycznym i społecznym. naukow- 
com czy bojownikom o pokój — 
stała się praktyką codzienną 
rządu brytyjskiego. A po każ- 
dym takim posunięciu Sir David 
Maxwell Fyfe wygłasza w pAr- 
lamencie lub przez BBC długie 
tyrady na temat „wolności“, 
„swobody”, „demokracji brytyj= 
skiej” IA. 

Im mniej jest w życłu brytyl- 
akim demokracji — tym więcej 
klasy posiadające o niej mówią. 
Bo burżuazja anglelska rozwinę- 
ła w wyższym stopniu, niż Inna 


pomiędzy | 


| zbrodni 


TRYBUNA LUDU 


Konferencja Gospodarcza w Moskwie 
doprowadziła do poważnego ożywienia 


| 


() MOSKWA (PAP). 9 kwietnia odbyło się kolejne plenar- 
ne posiedzenie Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej. 
Przewodnictwo obrad objął Paul Bastid (Francja). Na sali 
zebrali się przedstawiciele 49 krajów. Przewodniczący po- 
szezególnych sekcji złożyli sprawozdania z przeprowadzonych 


prac. 


t 


Sprawozdanie 
prof. Langego 


* Przewodniczący sękcji rozwo- 
łu handlu międzynarodowego 
! prof. Oskar Lange (Polska) 
stwierdził, że ptzedstawiciele 
wielu krajów wyrażali niepokój 
z powodu kurczenia się i zdezor- 


l ganizowania stosunków ekono- 


micznych między poszczególny- 
mi państwami. Zdaniem więk- 
szości mówców ten stan rzeczy 
jest następstwem sztucznych 
przeszkód stawianych handlowi 
międzynarodowemu, a spowo- 
dowanych ograniczeniami dy- 
skryminacyjnymi, o charakterze 
pozaekonomicznym. 


Wielu uczestników Konferen- 
cji z krajów Ameryki Łaciń- 
skiej, Azji i Europy zachodniej 
— stwierdził dalej prof. Lange 

wskazując na trudności w 
związku z brakiem dolarów, 
podkreśliło, że jedynym rady- 
kalnym rozwiązaniem problemu 
może być rozszerzenie strefy 
geograficznej handlu zagranicz- 
nego tych krajów, która obec- 
nie zbyt się zwęziła. 

Na posiedzeniach sekcji obli- 
czono, że ZSRR, Chiny, Polska, 
Czechosłowacja, Rumunia, Wę- 
grv, Bułgaria 1 Niemiecka Re- 
publika Demokratyczna łącznie 
mogą w ciągu krótkiego okresu 
od dwóch do trzech lat zwięk- 
szyć swe obroty handlowe z kra- 
iami kapitalistycznymi 2,5 — 
3 razy. 

Delegaci z Europy wschodniej 
i Chin podkreślili, że ich wza- 
jemne stosunki handlowe opie- 
rają się na zasadach równo- 
uprawnienła i wzajemnych ko- 
rzyści, a przyjęty przez nie sy- 
stem układów handlowych wy- 
klucza możliwość powstania 
problemu rozrachunków lub 
trudności o charakterze walu- 
towym. Analogiczne układy 
handlowe mogą byé zawarte 
również z innymi państwami. 

Prof. Lange podkreślił, że 
przedstawiciele krajów Euro- 
py zachodniej, Azji, Ameryki i 


innych części świata także de- | 


klarowali gotowość rozwijania 
stosunków handlowych ze 
Związkiem Radzieckim, China- 
am i krajami Europy wschod- 
niej. 

Mówca zakomunikował, że w 


cji, 


| 


| wie 


rezultacie wymiany zdań za- 
warto wiele ważnych transak- 
a jeszcze większą 
transakcji 
Świadczy to o tym, że rozwój 
handlu międzynarodowego jest 
nie tylko możliwy  teoretycz- 
nie, lecz konkretnie realny. 
Następnie prof. Lange zrea- 
sumował najważniejsze propo- 
zycje, które wpłynęły do sek- 
cji. Tak więc zaproponowano, 
aby 


wezwała do podjęcia kroków 
zmierzających do rozwoju mię- 
dzynarodowych stosunków han- 
dlowych. 

Uczestnicy Konferencji wnie- 
Śli propozycje w sprawie usu- 
nięcia wszystkich ograniczeń 
handlu międzynarodowego, o- 
partych na względach o cha- 
rakterze pozaekonomicznym, w 
sprawie zawarcia układów dłu- 
goterminowych między poszcze- 
gólnymi krajami w tej liczbie 
również układów  wielostron- 
nych, w sprawie opracowania 
technicznych środków, które 
ułatwiłyby handel międzynaro- 
dowy, zawarcia umów kredyto- 
wych i płatniczych. 

Wniesiono również propozycje 
w sprawie środków wzajemne- 
go informowania się o możliwo- 
ściach eksportowych i potrze- 
bach importowych. Przedsta- 
wiono szereg propozycji w spra- 
zorganizowania centrum 
informacyjnego, wydawania 
biuletynu itd. 

Wyrażono życzenie zwołania 


jeszcze jednej międzynarodowej | 


konferencji gospodarczej. Więk- 
szość uczestników sesji stwier- 
dziła też, że pożądane jest utwo- 
rzenie komitetu międzynarodo- 
wego, który by zajął się przy- 
gotowaniem takiej konferencji, 
a także ewentualnie pełniłby 
inne funkcje przyczyniające się 
do rozwoju handlu międzynaro- 
dowego. Wpłynęła wreszcie pro- 
pozycja dotycząca zorganizowa- 
nia międzynarodowych narad 


gospodarczych w konkretnych | 


sprawach natury handlowej i 
ekonomicznej. 

Prof. Lange podkreślił celo- 
wość tych wniosków, stwierdza- 
jąc, że Konferencja w Moskwie 
nie ma charakteru rządowego i 
nie dąży, bynajmniej do zastą- 
pienia istniejących organizacji 


ilość 
zaprojektowano. | 


Konferencja przedstawiła | 
wnioski i zalecenia ONZ oraz | 


rządowych lub międzyrządo- 
wych. Dlatego też — powiedział 
mówca powinniśmy zalecić 
Zgromadzeniu Ogólnemu ONZ 


ferencji do spraw popierania 
rozwoju handlu światowego. 


Sekcja współpracy 
' gospodarczej 


Pierre Lebrun (Francja) zło- 
i żył sprawozdanie z prac sekcji 
| międzynarodowej współpracy 
i gospodarczej dla rozwiązania 
; problemów socjalnych, a więc 
i problemu bezrobocia, 
żywności itd. 
| Nastepnie Lebrun ogłosił pro- 
| pozycje, uchwalone jednomyśl- 
nie przez sekcję. 

Propozycje te stwierdzają: 

W obecnych warunkach poli- 
tycznych i ekonomicznych koła 
gospodarcze powinny czynić 
wszystko możliwe, aby ułatwić 
wymianę towarów w celu zli- 
kwidowania wspomnianych nie- 
domagań. Wszystkie rządy po- 
winny popierać jak najbardziej 
| działalność przedstawicieli kół 
gospodarczych i organizacji han- 
dlowych w dziedzinie rozszerza- 
jnia handlu międzynarodowego. 
Rządy powinny podjąć wspól- 
|ną akcię, za pośrednictwem 
specjalnych agend ONZ, w celu 
stopniowego usuwania przesz- 
| kód stojących na drodze rozwo- 
| ju 
| Pierwszym krokiem winno być 
| zalecenie Zgromadzeniu OEól- 
|nemu ONZ, aby doprowadziło 
do zwołania w czasie jak naj- 
| krótszym konferencji przedsta- 
wicieli wszystkich rządów w 
sprawach ekonomiki i handlu 
międzynarodowegc z udziałem 
przedstawicieli kói gospodar- 
| czych į organizacji handlowych 
wszystkich krajów 


| Sekcja krajów gospodarczo 
słabo rozwiniętych 


O wynikach prac sekcji 
spraw krajów gospodarczo sła- 
bo rozwiniętych poinformował 
zebranych przedstawiciel Indii 
Czand. 

twierdził on, że kraje słabo 
rozwinięte znajdują się w bar- 
dzo niekorzystnej sytuacji ze 
względu na to, że najważniej- 
sze dziedziny ich życia ekono- 
micznego (bogactwa naturalne, 
przemysł, banki, handel zagra- 
niezny i żegluga) pozostają pod 
kontrolą cudzoziemców, co ha- 


miczny tych krajów. 


zwołanie międzyrządowej kon- | 


braku 
| stników 


handlu miedzynarodowego. | 


do | 


| 


| 


|| 


|— kontakty gospodarcze 


międzynarodowych kontaktów handlowych 


Przyjęcie wniosku o wystosowanie apelu do ONZ 


dziedzinie handlu i za zlikwi- 
dowaniem panowania ekono- 
micznego silniejszych krajów. 
Przemawiała następnie po- 
słanka do japońskiej Izby Rad- 


i ców Tomi Kora, przedstawiając 


katastrofalną sytuację szerokich 
warstw narodu japońskiego. 


Tomi Kora podkreśliła, że 


|wielkie znaczenie dla zlikwido- 


wania trudności gospodarki ja- 
pońskiej mają stosunki handlo- 


we z sąsiednimi państwami — | Wydawniczy „Kraj“ w Warszawie, Fabryka Ar- 
tykułów Ściernych w Sosnowcu, urząd poczto- 
wo-telekomunikacyjny w Szamotułach, Rzemieśl- 


niczaą Spółdzielnia Pracy „Szklarz" w Szczecinie, 


ze Związkiem Radzieckim, Chi- | 


nami i innymi krajami. 

W imieniu wszystkich ucze- 
Konferencji przyby- 
łych z Niemiec 
przemawiał przemysłowiec 
Heinrich Krumm, Wyraził on 
zdanie, że Konferencja da wiel- 
kie korzyści i że nawiązane na 
niej kontakty ekonomiczne po- 


| winny być rozszerzone. 


Końcowe posiedzenie 
odbędzie się 12 kwietnia 


W drugiej połowie posiedze- 
nia obradom plenarnym prze- 
wodniczył delegat Iranu 
Daftari. Głos zabrał prof. Lan- 
ge. Zaproponował on, aby na 
podstawie propozycji złożonych 
na Konferencji polecić prezy- 
dium przygotowanie projektu 
utworzenia komitetu popierania 
rozwoju handlu międzynarodo= 
wego, projektu apelu do ONZ 
i projektu komunikatu o zasad- 
niczych wynikach Konferencji. 

Jak wiadomo — dodał Lange 
na- 
wiązane w toku Konferencji 
dały już pozytywne wyniki, co 
powinno również znałeźć od- 
zwierciedlenie w komunikacie. 

Wniosek ten został jednomy- 
ślnie zatwierdzony przez Kon- 
ferencję 

Pod koniec posiedzenia prze- 
mawiał sekretarz generalny 
Konferencji (Chambeiron. Za- 
proponował on w imieniu pre- 
zydium przeniesienie końcowe- 
go posiedzenia Konferencji na 


dzień 12 kwietnia. Jest to u- 
zasadnione okolicznością, że 
wiely przedstawicieli kół go- 


spodarczych uczestniczących w 
Konferencji prosilo, aby -: umoż- 
liwiono im spotkania z przed- 
stawicielami radzieckich orga- 
nizacji gospodarczych 1 z inny- 
mi delegacjami dla kontynuo- 
wania pertraktacji handlowych, 
podjętych na początku Konfe- 
rencji. 


Wniosek o przeniesienie o- 


muje naturalny postęp ekono- |statniego posiedzenia plenarne- 


go na dzień 12 kwietnia nie 


Sekcja wypowiedziała się za | spotkał się z żadnym sprzeci- 


|zniesieniem dyskryminacji 


w | wern. 


Trygve Lie śpieszy z pomocą 
siewcom bakterii 


(0 PEKIN (PAP). 
Nowych Chin donosi: 

W dniach 27 marca I 3 kwiet- 
nia sekretarz generalny ONZ | 
Trygve Lie wystosował do rzą- 
dów chińskiego i koreańskiego 
telegramy, w których cynicz- 
nie powtarza  prowokacyjną 
propozycję „udzielenia pomo- 
cy“ za pośrednictwem tzw. 
„światowej organizacji zdro- 
wia“ i żąda „szybkiej odpowie- 


Agencja 


Jdzi na tę propozycję". 


Dzieje się to wówczas, gdy | 
ludzie na całym świecie prote- | 
stują przeciwko  nikczemnej | 
— wojnie bakteriolo- | 
gicznej — prowadzonej przez a- 
gresorów amerykańskich i do- 


‚magaja się surowego ukarania 


zbrodniarzy amerykańskich. 
Mimo powszechnego potępienia 
tej zbrodni, Trygve Lie, rekla- 
mująe aktywnie propozycje wy- 
aunięte na rozkaz swych mo- 
codawców amerykańskich, usi- 
łuje ponownie wprowadzić w 
błąd światową opinię publicz- 
ną i zamaskować zbrodnie a- 
gresorów ametykańskich. 

Jest rzeczą całkowicie jasną. 
że celem niejednokrotnych pro- 
pozycji Trygve Lie. aby „świa- 
towa organizacja zdrowia* u- 


dzieliła tzw. „pomocy technicz- 
nej“ — jest ukrycie zbrodnicze- 
go stosowania przez Ameryka- 
nów broni bakteriołogicznej i 
zbieranie informacji dła Stanów 
Zjednoczonych o skuteczności 
działania tej broni. Cóż repre- 
zentuje „światowa organizacja 
zdrowia“, o której mówi Tryg- 
ve Lie? Jest ona jednym z orga- 
nów ONZ, która stała się narzę- 
dziem agresji amerykańskiej. 

Popierając amerykańskie em- 
bargo na import towarów do 
Chin „światowa organizacja 
zdrowia rozpowszechniała wie- 
lokrotnie fałszywe wiadomości 
o rzekomych „epidemiach* w 
Chinach. 


W rzeczywistości żadnych e- 


ipidemii w Chinach i Korei nie 


ma. Są tam jedynie bakterie 
chorobotwórcze rzucane przez 
samoloty amerykańskie. 


Manewr Trygve Lle zastoso- 
wany przezeń na rozkaz Sta- 
nów Zjednoczonych zdemasko- 
wany został przez „Głos do- 
wództwa sił zkrojnych ONZ* — 
organ propagandowy agresyw- 
nych wojsk amerykańskich w 
Korei. Dnia 24 marca rozgłośnia 
ta oświadczyła, że „najbardziej 


„palącym zadaniem jest wyja- 
iśnienie czy wybuchły epidemie 
ij jaka może być udzielona po- 
moc, aby im zapobiec“. Zezna- 
nia agenta amerykańskiego Han 
Dżon-oka, Koreańczyka, który 
został niedawno zrzucony ze 
spadochronem przez samolot a- 
merykański i który przeszedł 
na stronę Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo - Demokratycznej 
dowodzą, że tym „najbardziej 
palącym zadaniem* jest zebra- 
nie informacji o skuteczności 
broni bakteriologicznej. 


sługi „Światowej organizacji 
zdrowia“ po  zdemaskowaniu 
planu agresorów amerykańskich 
w sprawie przeprowadzenia 
śledztwa przez Międzynarodowy 
Komitet Czerwonego Krzyża 
tzn. przez nich samych. Jest to 
jednak jeszcze jedną daremna 
próbą agresorów  amerykań 
skich i ich satelitów. Słuszna 
kara dosięgnie agresorów a- 
merykańskich, którzy prowa- 
dzą zbrodniczą wojnę bakterio- 
logiczną. Ci, którzy tak jak 
Trygve Lie służą interesom 
agresorów również nie zdołają 
uniknąć surowego potępienia i 
słusznej kary. 


Ludobójcy amerykańscy muszą ponieść 
jak najsarowszą karę 


Protesty społeczeństwa polskiego 


(D Z całego kraju nadchodzą | odbyli 


protesty społeczeństwa przeciw- 
ko  bestialskiemu 
broni bakteriologicznej przez 
amerykańskich agresorów w 
Korei i w Chinach. 


Ostro zaprotestowali przeciw 
zbrodniom amerykańskich im- 
perialistów aktywiści ZSCh woj. 
bydgoskiego. 


W uchwalonej rezolucji czy- 
tamy m. in.: „Do wielkiej fali 
protestów. jakie płyną z całego 
świata, również my dorzucamy 
swój protest i żądamy natych- 
miastowego zaprzestania wojny 
bakteriologicznej w Korei i Chi- 
nach oraz ukarania zbrodniarzy 
winnych użycia tej straszłiwej 
broni masowej zagłady”. 

Działacze katoliccy Poznania 


(d) RZYM (PAP). W mieście 
|! Lucca w Toskąnii zakończył się 
| proces 47 partyzantów i dowód- 
| ców dywizji partyzanckich 
imienia Garibaldiego „Natizone“ 
i „Friuli“, które walczyły w la- 
[tach 1944-43 z okupantami 
| hitlerowskimi 1 zdrajcami w 
prowincji weneckiej. Patriotów 


sztukę mówienia czegoś wręcz 
przeciwnego niż czyni: sztukę 
świętoszkowatej hipokryzji i 


gbłud 
> ©) 


4* 


| tych oskarżono o to, że w lutym 
1945 r. rozstrzelali oni grupę 
zdrajców. którzy za wiedzą bi- 
skupa z Udine nawiązali Fon- 
takt z okupantami hitlerowski- 


, 


stosowaniu | 


specjalną konferencję, 
na której uchwalono jednomyśl- 
nie rezolucję protestacyjną, 


* 


Od organizacji społecznych, 
związków zawodowych i innych 
stowarzyszeń napływają w dal- 
szym ciągu ofiary pieniężne na 
pomóc sanitarną dla ofiar zbro- 
dniczej wojny bakteriologicznej, 
prowadzonej przez amerykań- 
skich  imperialistów w Korei. 
M. in. Naczelna Rada Adwoka- 
cka powzięła uchwałę wyasyg- 
nowania na pomoc sanitarną 
ofiarom wojny bakteriologicz- 
nej w Korei i w Chinach kwo- 
ty 3 tysięcy złotych i wezwała 
wszystkie wojewódzkie rady 
adwokackie do wzięcia czynne- 


mi w celu prowadzenia wspól- 
nej walki z partyzantami. 

W związku z tym procesem, 
zainscenizowanym przez koła 
rządzące dla celów politycznych, 
zostali aresztowani i postawieni 
przed sądem: sekretarz  fede- 
racji partii komunistycznej pro- 
wincji Udine — Ostello Mode- 
sti, dowódca dywizji „Natizone'* 
— Fantini, komisarz polityczny 
tej dywizji, dowódca odóziałów 
partyzanckich okręgu Friuli i 
inni miejscowi przywódcy ruchu 
oporu, nie mająqy bezpośredniej 


go udzłału w tej akcji przez 
złożenie ofiar pieniężnych. 


| Depesza Międzynarodowego 

| | Zrzeszenia Prawników 
Demokratów do ONZ 

(1) PEKIN (PAP). — Między- 


narodowe Stowarzyszenie Praw- 
ników Demokratów skierowało 


t do sekretarza generalnego 
ONZ Trygve Lie depeszę, w 
|której protestuje przeciwko 


zbrodniczemu stosowaniu przez 
Stany Zjednoczone broni bak- 
teriologicznej w Korei i Chi- 
nach. Depesza wzywa Radę 
Bezpieczeństwa do podjęcia 
wszelkich niezbednych środków 
w celu położenia kresu tym 
zbrodniom, potępienia  zbrod- 
niarzy i zakończenia wojny in- 
terwencyjnej w Korei. 


Łajdacki wyrok sądu włoskiego 


Wysokie kary więzienia dla patriotów - przywódców walk z hitlerowcami 


styczności ze sprawą rozstrzela- 
nia zdrajców. 


Dwóch oskarżonych, w tej 
liczbie Modesti skazano na 30 
lat więzienia, 37 czób skazanych 
zostało na kary więzienia od 13 
do 22 lat. 8 oskarżonych unie- 
winniono. 


Dziennik „Unita“ donosi, że 
Togliatti przesłał do sekretarza 
federacji partii _ komunistycz- 
nej prowincji Udine, Mode- 
stiego depeszę z wyrazami soli- 
darności, 


Trygve Lie zaproponował u- | 


Przeszło 900 dowodów 
stosowania broni 
bakteriologicznej 

przez USA 

D, PEKIN (PAP). — Chińska 

komisja, badająca prowadzenie 

przez USA wojny bakteriologi- 
cznej, zebrałąa w czasie swego 
pobytu w Korei przeszło 900 do. 
wodów, potwierdzających fakt 
używania przez Amerykanów 
broni bakteriologicznej. Są to 
bądź różne owady i przedmioty 
zakażone bakteriami chorobo- 
twórczymi, bądź też odłamki ró- 
żnych bomb bakteriołogicznych. 


Walki w Korei 


(©) PEKIN (PAP). — W ko- 
munikacie ogłoszonym dnia 10 
bm. w Phenjanie dowództwo 
naczelne koreańskiej armii lu- 
dowej podało, że oddziały armii 
ludowej w ścisłym współdzia- 
łaniu z ochotnikami chińskimi 
prowadzą na wszystkich fron- 
tach walki z nacierającymi woj- 
skami interwentów amerykań- 
sko _ angielskich i wojskami H- 
synmanowskimi, zadając im 
straty w ludziach i sprzęcie, 


Strajki we Włoszech, 
Anglii i Francji 

(© RZYM (PAP). W prowin- 
cji Siena odbył się 24-godzinny 
strajk robotników rolnych na 
znak protestu przeciwko usu- 
waniu przez obszarników ty- 
sięcy chłopów i dzierżawców z 
zajmowanych przez nich grun- 
tów, 

W Mediolanie, Turynie, Vige- 
vano, Genui i Florencji rozpo- 
czął się wielki strajk robotni- 
ków fabryk wyrobów gumo- 
wych. W Genui przerwało pra- 
cę na kilka godzin 35 tys ro- 
botników przemysłu metalowe- 
go i hutniczego. 

LONDYN (PAP). 8 bm. roz- 
począł się w Australii strajk 
27 tys. robotników portowych, 
domagających się poprawy wa- 
runków pracy. 

(d) PARYŻ (PAP). 8 tysięcy 
metalowców w Grenoble prze- 
prowadziło 20-godzinny strajk 
na znak protestu przeciwko od- 
mowie pracodawców zadość- 
uczynienia wysuniętym postu- 
latom robotniczym. 


Trizoński dziennik 
żąńła ustąpienia 


Adenauera 


() BERLIN (PAP). — Z No- 
rymbergi donoszą, że miejsco- 
wy dziennik „Nuernberger Nach- 
richten“ zamieścił artykuł, żą- 
dający ustąpienia Adenauera ze 
stanowiska kanclerza. Pismo 
podkreśla, że Adenauer wykazał 
swą polityką remilifaryzacyjną. 
iż ignoruje wole narodu niemie- 
ckiego i szydzi z zasad demokra_ 
tycznych. Naród niemiecki czuje 
wyraźnie, że jest oszukiwany. 
W tej sytuacji stwierdza dzien- 
nik — troska o przyszłość na- 
rodu niemieckiego dyktuje nam 
tylko jedno rozwiązanie — Ade- 
nauer musi ustąpić| 


zachodnich | 
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ZZ A W 


Listy do towarzysza Bieruta 
z me!dunkami o zobowiązaniach 
ipozdrowieniami z okazji60-lecia Jego urodzin 


Podajemy kolejny wykaz L 


saniami i życzeniami, napływających do Pre- 

zydenta RP Bolesława Bieruta z okazji 60 

rocznicy Jego urodzin. Listy nadesłały: 
Hufiec żeński „SP“ w Chodlu, hufiec „męski 


Ośrodek Szkoleniowy Ligi Lot- 
Zakłady Garbarskie 


„SP“ w Chodlu, 
niczej w Borowej Górce, 
w Lublinie, hufiec „SP“ gminy 
stwowa Wyższa Szkoła Filmowa 


nicza Szkoła Metalowo-Odlewnicza w Wągrow- 
cu, klub techniki i racjonalizacj 
Nafty w Gliniku Mariampolskim, urząd poczio- 
wo-telekomunikacyjny w Garwolinie, Budowia- 


ne Przedsiębiorstwo Powiatow 
nadleśnictwo w Pinczowie, Spół 


Zjednoczenie Budownictwa Miej w B 
nie, Spółdzielnia Pracy „Krawiec“ w Siemiano- 
wicach, sanatorium przeciwgruźlicze dla dzieci 
w Istebnej, nadleśnictwo w Horyńcu, cukrownia 
„Dobre* w Dobrem, Zakłady Przemysłu Terenu- 
wego Materiałów Budowlanych w Małej Dą- 
brówce, warsztaty mechaniczne TOR w Małej 
Dąbrówce, Przedsiębiorstwa Transportu Samo- 


chodowego w Łodzi, oddział 
w Łowiczu, Spółdzielnia Pracy 


ski“ w Piotrkowie Tryb., odcinek drogowy PKP 
w Pasłęku, odcinek drogowy PKP w Stargar- 


dzie, Zakłady Wyrobów Drzewn 


Huta Szkła „Strzemieszyce”*, Miejskie Przedsię- 


biorstwo Remontowo-Budowlan 


cach, cukrownia „Opalenica“, miejska zawodo- 


wa straż pożarna w Ostrowcu 


tacji dróg publicznych w Opatowie, Zakłady Na- 


prawcze Taboru Kolejowego w 


Mięsna w Suwałkach, betoniarnia 


nadleśnictwo w Kleszczu, Zarzą 


lanterii Metalowej w Łodzi, Ogrodniczy Zakład 
Handłowy w Łodzi, Fabryka Maszyn Wiókienni- 
czych w Łodzi, Wojewódzkie Państwowe Archi- 
wum w Łodzi, Wojewódzki Zarząd Powiatowych 


Przedsiębiorstw Budowłanych 
dzielnia Prac Tapicerskich w 
Włókien Sztucznych w Łodzi, 
niowy Ministerstwa 


trali Drzewnej w Łukowie, 


dzi, Zakłady Tkanin 
w Łodzi, zakłady RSW „Prasa' 
nek drogowy PKP w Ustroniu 
dy Elektrod Węglowych w Raci 


cztowy w Ustce, urząd pocztowy w Pyrzycach, 
zespół teatralny przy Domu Kultury Zw. Zaw. 


Gospodarki 
w Łodzi, baza spedycyjno-manipulacyjna Cen 
zespół 
w Piotrkowie Tryb., Zarząd Przemysłu Przetwo- 
rów Papierowych i Materiałów Biurowych w Ło- 
Technicznych 


listów z zobowią- 
Armatur 
„Książka 


Powiatowy w 
1e | nie, 
Kleszczów. Pan- 
w Łodzi, Zasad- 
i przy Rafinerii 


e w Strzelinie, 
dzielczy Instytut 


dzielnia Pracy 
w Zabrzu, baza 


rzU, 
w Pszczynie, 

| Przemysłowego 
iskiego w Będzi- 


dzi, Hurtownia 


Banku  Rolncgo 


„Samodział Pol- | szawie, 


w Warszawie, 
ych w Olsztynie, 


e w Skierniewi- 


, rejon eksploa- 


Opolu, Centrala 
w Kaliszu, 
d Przemysłu Ga- 


szawie, 


tury i Sztuki, 
w Łodzi, Spół- 
Łodzi, Zaklady 
ośrodek szkole 
Komunalnej | w Warszawie, 


adwokacki | w Jeleniej 


i Pasów 
«w Łodzi, odci- 
Morskim, Zakła- 


borzu, urząd po- | dzielnią Pracy 


tralny Zarzad 


kiady Przemysłu Drzewnego w Morągu, 


'e Wrocławiu. 


niowego w Warszawie, 
strukcyjne nr 4 w Warszawie, j j 
PKP Warszawa-Zachodnia, Zakłady Piekarn.cze 


wej Soli, miejska gazownia w Lublinie, Fabryka 
w Katowicach, : 
« w Krakowie, PSS w Rzeszowie, Za= 


Zakłady Graficzne 


Szpitał 


Jaśle, Stacja PKP w Krzyżu 


Wilkp., Wytwórnia Wyrobów Szklanych w Kato- 
wicach, Powiatowy Zakład Mleczarski w Kut- 
oddział transportowy PSS w Katowicach, 
„Elektrobudowa“ w Katowicach, Zakłady Grafi- 
czne „Książki i Wiedzy“ w Łodzi, Miejskie Przed- 
siębiorstwo Sprzętu Transportowego i Zaopatrze- 
nia Budowlanego w Lodzi, 
Przemysłu Koksochemicznego w Zabrzu, szpital 
miejski nr 6 w 


Centralny Zarząd 


Krawiecka Spół- 
we Wrocławiu, szpital kliniczny 
remontowo-sprzętowa w Zabrzu, 


Zjednoczenie Budownietwa Miejskiego w Zgie- 
odcinek drogowy PKP w Przemyślu, PSS 
Biuro Projektów Budownictwa 


w Warszawie, Rzemieślnicza 


Spółdzieinia Pracy Tkaczy i Dziewiarzy „Osno- 
wa“ w Zduńskiej Woli, 
okręg Zabrze, Państwowy Zakład Higieny w Ło- 


Zakłady Gazownictwa 


Wyrobów Wełnianych w Łodzi, 


Ministerstwo Gospodarki Komunalnej, Zakłady 
Przemysłu Wełnianego im. Bardowskiago w Lo- 
dzi, Zakłady M—3 w Łodzi, Zakłady Farmaceu* 
tyczne w Łodzi, Zarząd Główny Polskiego To- 
warzystwa Turystyczno-Krajoznawczego w War= 
Centrala Prywatnego Przemysłu Spo- 
żywczego w Warszawie, Zakłady Fotochemiczne 


Wiejska Spółdzielnia Kinemato- 


graficzna w Warszawie, Zakłady Graficzne RSW 
„Prasa“ w Warszawie, Centrala Przemysłu Lu- 
dowego i Artystycznego w Warszawie, Państwo- 
wa Komisja Etatów w Warszawie, klinika po= 
łożnicza w Warszawie, Bank Handlowy w War- 
szawie, Główna Komisja Arbitrażowa w War- 
szawie, Żydowski Instytut Historyczny w War- 
Ogólnopolskie 
Młynarskiego w Warszawie, redakcja tygodnika 
„Swiat“, Przedsiębiorstwo Państwowe 
export“ w Warszawie, 
Przedsiębiorstwo Miernicze, Ministerstwo Kul- 


Zrzeszenie Przemysłu 


„Metal- 
Warszawskie Okręgowe 
Instytut Budownictwa Mieszka- 
Centralne Biuro Kon- 
Parowozownia 


PZUW w Makowie Maz. Inży- 


nieryjna Spółdzielnia Pracy Elektrotechnicznej 
Górze, 
Pracy Krawieckiej „Odzież“ w Tomaszowie Maz., 
Gdańska Spółdzielnia 
Centralny Zarząd Przemysłu Kwasu Siarkowego 
i Nawozów Sztucznych w Gliwicach, Spółdziel- 
nia Inwalidów „Jedność“ w Górze Siąskiej, Spół- 


Rzemieślnicza Spółdzielnia 


Przewozowo-Spedycyjna, 


„Samochód* w Gdyni, centraina 


ambulatorium dentystyczne w Katowicach, Cen- 


Przemysłu Metali Nieżelaznych 


w Skarżysku Kamiennej, Fabryka Kleju w No-| w Katowicach, załoga kina „Polonia“ w Krzyżu. 


Praca uczcijcie Zlot Młodych Przodowników 
Rozkaz komendanta Głównego SP do junaków 


(©) W związku z zakończeniem 
zimowego 5 i półmiesięcznega 
turnusu brygad SP, pracujących 
na wszystkich ważniejszych o- 
biektach przemysłowych xsaju, 
Komendant Główny Powszech- 
nej Organizacji „Służba Polsce“ 
wydał do junaków rozkaz spe- 
cłalny, v którym czytamy m. 
ARE b 
„Po półrocznej pracy I nauce 
kończy się obecnię Wasz okres 
pobytu w brygadach zimowych. 
Opuszczacie brygady z poczu- 
ciem dobrza spełnionego obo- 


Na margineste 


wiązku wobec naszej Ojczyzny, 
świadomi swych praw i obo- 
wiązkówą jakie władza ludowa, 
Polska Zjednoczona Partia Ro- 
botnicza i cały naród powierza 
swej młodzieży, świadomi swej 
roli i zadań. 

Wielu z Was wraca do swych 
stron rodzinnych. Pa powrocie 
przodujcie w Waszych groma- 
dach i gminach w szkoleniu na 
zbiórkach, w pracach społecz- 
nych, pracy na roli, tworzeniu 
zespołów artystycznych, urzą- 


dzaniu świetlic, budowie boisk 
sportowych, w organizowaniu 
ludowych Zespołów  Sporto- 
wych. Pracą tą najlepiej uczcel- 
my Zlot Młodych  Przodowni- 
ków — Budowniczych Polski 
Ludowej — jaki w lipcu odbę- 
dzie się w Warszawie. 

W dniu zakończenia turnusu 
brygad zimowych wyrażam po- 
dziękowanie wszystkim juna- 
kom i kadrze brygadowej za o= 
fiarną pracę na wielkich budo» 
wlach planu 6-letniego". 


Polityka i gwiazdy 


Czy gwiazdy mają wpływ na 


politykę? Burżuazyjna prasa | 
francuska, opierając się na 
ostatnich doświadczeniach z 


Tunisu twierdzi, że mają i te! 


bardzo poważny. Bo proszę — 
najpierw wszystko szło gładko: 
Francuski rezydent generalny 
kazał zaaresztować premiera I 
dwóch ministrów tuniskich. Po- 
tem wyznaczył nowy „rząd” z 
agentów francuskich. Potrzeba 
było tylko, żeby bej Tunisu pod- 
pisal dekrety nominacyjne no- 
wych „ministrów“ i sprawa 70- 
stałahy załatwiona. 

Pośpiech był konieczny, bo 
kraje arabskie złożyły do Kady 
Bezpieczeństwa ONZ skargę na 
metody stosowane przez kolo- 
nistów francuskich. Ponieważ 
jednak posiedzenie Rady Bez- 
pieczeństwa wyznaczone zostało 
na 10 bm., a lista członków no- 
wego rządu była gotowa już 
pierwszego, wydawało się że 
podpisanie dekretów wymasa- 
Jace tylko kilku minut, zostanie 
do tego czasu ostatecznie załat- 
wione. Francuski rezydent ge- 
neralny przyjmował już gratu- 


i Iacje, że tak gładko i sprawnie 
załatwił cały probiem. 


Gratulacje okazały sałę jed- 
nak przedwczesne. Na przeszko- 
dzie m. in. stanęła... astrologia. 


Bej miał najpierw podpisać 
dekrety nominacyjne w ubiesłą 
Środę, Okazało się jednak, że 
jest to dzień feralny | że takie 
rzeczy najlepiej robić w czwar= 
tek. W czwartek, jak doniosła 
prasa francuska, stwierdzono, że 
nowi ministrowie nie mają od- 
powiędnio wytwornych ubrań. 
Trzeba było te ubrania uszyć. co 
oczywiście  potrwało 
czas... Nastepnie poszukiwano 
odpowiedniego kaligrafa do wy- 
pisania dekretów nominacyj- 
nych. W miedzyczasie francuski 
rezydent generalny groził bejowi 
internowaniem jego syna, a sa- 
mołoty francuskie przeprowa- 
dzały demonstracyjne loty nad 
Tunisem. Wreszcie w następny 
czwartek (10 bm.) odbyła się u- 
roczystość. Ale w momencie, gdy 
bej miał już kłaść swój pod- 
pis „spostrzeżono, że minęło po- 
łudnie, podczas gdy astrologowie 


pewien | 


utrzymują, że taki dekret može 
być podpisany tylko w chwili 
gdy słońce znajduje się w ze- 
nicle“, Do podpisania į tym ra- 
zem nie doszło. 

Tak to wszystko wygląda 
w oświetleniu burżuazyjnej pra- 
sy francuskiej, która udaje, 
że wierzy na serio w to, co 
pisze. Jest rzeczą jasną, że 
uie chodzi tu bynajmniej ani 
o „astrologiczne“ ani o „gar- 
derobiane* trudności. Po pro- 
stu — francuscy kolonizatorzy 
lnie mogą dotychczas znaleźć 
„chętnych do kolaboracji, a i 
sam bej, obawiając się rosnące- 
go gniewn narońłu tuniskiego, 
zwleka jak najdłużej. Gniew ten 
wzmaga się z dnia na dzień, 
ogarniając coraz szersze Warsi- 
wy ludności. Toteż hurżnazyina 
prasa francuska, która tyle nie 
sze o asirologii. powinna zastąa- 
nowić się raczej uad horoska- 
| pem dla kolonizatorów, A haro= 
skop ten zarówno dla kołonizas 


torów w Tunisie jas i onnzch 
| krajów zależnych  Mkłada sią 
| bardzo ponuro, 

KAD 
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OŚCI SPORTOWE 


Trzecia eliminacja przed V Wyścigiem Pokoju 


WROCŁAW (tel. wł.). — Już tyl- 
Ko 47 zawodników wystartowało do 
ITI eliminacji przed Wyścigiem Po- 
koju „Trybuny Ludu", „Neues 
Deutschland“ i „Rudeho Prava“. Re- 
Szta kolarzy zmęczona trudami 
dwóch poprzednich eliminacji, nie 
stanęła na starcie. ale III elimina- 
cja. rozegrana na trudnej, pagórko- 
watej trasie długości ok. %0 — 953 
km dała sią we znaki niektórym 
konkurentom, którzy w liczbie sied- 
miu wycofali się z wyścigu. Wśród 
nich znałazł się Mełon, który po 
kraksie z Sałygą doznał lekkiej kon- 
tuzji. 

Zaraz po starcie do trzeciej elimi- 
nacji czołówka wzięła ostre tem- 
po. Już po 10 km zaczęły się two- 
rzyć grupy, a po 15 km stawka po- 
dzielona była na 4 części. 

Przez pierwszą godzinę zawodnicy 
przejechali 38 km i właśnie od 38 
km zaczęły się wzniesienia, które 
jeszcze bardziej podzieliły na gru- 
py walczących kolarzy. Już na 50 
km w czołówce jechało tylka 11 za- 
wodników. Mieli oni 75 sek. prze- 
wagi nad drugą grupą. Na pełnych 
zakrętów i wzniesień dalszych od- 
cinkach zaczęła stę seria defekiów. 
Łasak musiał zmieniać gumę, Sały- 
ga zderzył się z Melonem, a We- 


glenda, Bulas i Zdunek musieli 
stracić cenne minuty na zmianę 
dętek. Pozostał w tyle Liszkiewicz, 
który mimo natychmiastowego do- 
starczenia mu pn defekcie zapaso- 
wego koła nie potrafił już dojść czo- 
łów ki. 

Czołówka tymczasem zwiększałą 
systematycznie przewagę nad reszta 
zawodników. Na 71 km wyprzedzała 
ona już o 2 minuty jadacego samot- 
nie Liszkiewicza, o 4 min. 7-osava- 
wa grupę (Jarząbek. Kapiak, Nowa- 
czek, Jarzyna. Ulik, Malinowski. 
Kuś) I o dalsze 2 minuty czwórkę. 
składającą się z Łasaka, Bugalskiego 
Sałygł oraz Zdunka. 


W niezmienionej prawie kolejno- 
ści zawodnicy ci minęli linię mety. 
Trzeba tu dodać, że plerwsza 9-ka 
minęła metę, trzymając się za ra- 
miona, cœmialo najprawdopodabniej 
symbolizować koleżeństwo tych za- 
wodników. Fakt ten jednak wyna- 
czył sens eliminacji, gdyż nie do- 
wiedzieliśmy się czy np. Wójcik 7y- 
skał na poprzednich obozach kondy- 
cyjnych szybkość ną końcówce. al- 
bo też Wrzesiński nie stracił właś- 
nie tak charakterystycznego dawniej 
dła tego kalarza końcowego finiszu. 
Komisja sedziowska udzieliła wszy- 
-stkim 9 zawodnikom napomnienia. 


Zakończenie wiosennej Sparlakiady 


W czwartek, w ostatnim dniu 
Spartakiady Wojska Polskiego ro- 
zegrana konkurencje w gimnastyce 
męskiej, W klasie I zwyciężył: Kul- 
płński (Wrocław). W klasie IMI 
zwyciężył Jaworek (Mar. Woj.). 

Zespołowo w gimnastyce meskiej 
t kobiecej zwycieżyła nalbardziej 
wyrównana drużyna OW Kraków. 

Jako drugą konkurencje turnieju 
szermierczego rozegrano walki na 
bagnety. w których bezkonxuren- 
cyjnym był zespół Marynarki Wo- 
jennej, Tytuł mistrza Wojska Pol- 
skiego w bagnecie zdobył Paliga 
(Mar. Woj.). Zespołowo w szermier- 
ce (szabla i bagnet) zwyciężył ze- 
spół Marynarki Woiennej. 


| w czwartek zakończył sie turniej 
bokserski. Drużynowo zwycież”ł o- 
kreg Wrocław przed Bydgoszczą i 
Warszawą. 

Ostateczna kolejność w poszcze- 
gólnych kategoriach przedstawia sie 
następująco: w. musza 1) Justka 
(Bydgoszcz), w. kogucia: 1) Woż- 
niak (Wrocław), w. plórkowa: 1) 
Kruża (Bydgoszcz), w. lekka: 1) So- 
czewiński (Bydgoszcz), w. lekko- 
półśrednia: 1) Pasławski (Krakow), 
w. pólśrednia: 1) Debisz (Wrocław). 
w. lekkośrednia: 1) Czapliński (War- 
szawa), w. średnia: 1) Piórkowski 
(Warszawa), w. półciężka: 1) Franek 


(Warszawa), w. ciężka: 1) Grzelak 
(Wrocław), f 


Wyniki III eliminacji: 


1-- 9 Wrzesińhaki. Waliszewski, Ga« 


bryeh, Chwiendacz, Hadasik, Kla- 
biński, Królak, Diążkowski : Wój= 
cik — wszyscy w jednakowym c7a= 


sie 2;35,32, 10) Kapiak — 2:41.23, 11) 
Ulik — 241,26, 12) Lfszklewicz — 
2;41,28, 13) Nawoczek -- 2:41.25, 14) 


Kuś — 2:11,27, 15) Jarząbek — 2:41,27, 
tasak przybył na m-tym miejscu, 

W klasyfikacji ogólnej po trzech 
elitninacjach zaszły następująca 
amianv. Z pierwszego miejsca na 
1] spadł Łasak, z 11 na 12 — Kapisk, 
Poprawił nieco łokalę Chwiendacz, 
klóry z 13 przeszędł na 9 nmiuejsce, 

Klasyfikacja bo trzech etapach e= 
liminacylnych: D Drażkowski 
10:04.06, 2) Wójcik — 10:04,42, 3) Kla- 
biński 10:94.43. 4) Hadasik — 
10:04.52. 5) Wrzeniński — 10:04,53, 8) 
Waliszewski — 10:05.05, 7) Królak — 
10:07.00, 8) Gabrych — 10:07.25, 9) 
Chwiendacz — 10:09.41, 10) Liszkie= 
wiez — 10:10,54. 11) Łasak -- 10:11.53, 
13) Kaplak — 10:13.40, 13) Jarzyna — 


10:15.33, 14) Jarzabek — 10:16.27, 15) 
Nowoczek — 10:17.35. 

W dniu 11 bm. na: autostradzie 
wrocławskiej odbędzie się ostatnią 
eliminacja -- próba szybkości, w 
której zawodnicy będą startować 


indywińduainie co 2 minuty i muszą 
przejechać dystans 60 km 
W. GOŁĘBIEWSKI 


Wojska Polskieqo 


W punktacji ogdlnej mistrzostw 
"VP na pierwszym i drugim miejscu 
usiasawały się okręgi Warszawa i 
Wrocław przed Krakowem. Bvden= 
szczą. Marynarka Wojenną ! Woj- 
skami Lotniczymi. 

w łacznej puńktacji za wyniki Oe 
siągnięte na Sbartakiadzie odbv'ej 
w Zakopanem } w Toruniu zwycię= 
Żył Kraków. 2) Wrocław. 31 Bydde 
Roszcz, 4) Warszawa, 5) Ma:vnarka 
Wojenna. 6) Wojska Lotnicze, 

W ezwartek 10 bm. nastąpiło ue 
roczyste zakończenie wiosennej 
Spartakiady Wojska Polskiego. Roz 
dania nagród dokonał Wiceminister 
Obrony Narodowej generał bronń 
St. Popławski. 


ok 
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TRYBUNA LUDU 


Polska Akademia Nauk 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław 
Bierut powołał pierwszy skład Polskiej Aka- 
demii Nauk į pierwszy skład Prezydium tej na- 
czelnej instytucji naukowej Polski Ludowej. 


„Rola nauki — mówił Prezydent RP na po- 
siedzeniu  Polskieł Akademii Umiejetności 
w 1948 r — w ekresie przełomowych przeobra- 
żeń w życiu narodu wzrasta tysłąckrotuie w po- 
równaniu z okresami normalnego biegu dziejów". 


Polska Akademia Nauk nawiązuje do wiel- 
kich tradycji nauki polskiej, które twórczo be- 
dzie rozwijać w służbie budownictwa socjali- 
zmu. Są to tradycje Kopernika i Maril Curie- 
Skłodowskiej. Frycza-Modrzewskiego | Lindego. 
Marchlewskiego. Nenckiego i innych wybitnych 
uczonych polskich, 

Polska burżuazyjna ograniczała i hamowała 
rozwój nauki. wprzęgając ją w służbę kapitaliz- 
mu i reakcyjnej ideologii. Najwybitniejsi uczeni 
polscy nie mogli prowadzić prac naukowych na 
miarę swego talentu. 

Dopiero Polska Ludowa otworzyła przed nau- 
ką ogromne nieznane jej dotąd możliwości, Ru- 
szyły naprzód prace naukowe, powstały poważ- 
ne pracownie. zaczełą rozwijać sie tak ważna 
w nauce praca zespołowa, Od  chałupnictwa 
1 nieskoordynowanych indywidualnych wysił- 
ków uczonych, skazanych tylko na własne siły, 
przechodzi nauka polska do pracy planowej. 
otoczonej troskliwą opieką i pomocą ludowe- 
Eo państwa. 

Poważnym krokiem naprzód jest na tej dro- 
dze powołanie Polskiej Akademii Nauk. Jedno- 
czy ona w swym składzie wszystkich wybitnych 
uczonych polskich, jest instytucją, która wpły- 
wać będzie na wszystkie dziedziny wiedzy. 

Zgodnie z ustawą Akademia organizuje i pro- 
wadzi prace badawcze we wszystkich gałęziach 
nauki ze szczególnym uwzględnieniem proble- 
mów o doniosłym znaczeniu dla rozwoju nauki, 
gospodarki i kultury. Akademia współdziała 
z władzami państwowymi w planowaniu, organi- 
zowaniu i koordynowaniu badań naukowych 
przez wszystkie polskie placówki naukowe. Dla 
realizacji tego zadania Akademia opracowuje 
wieloletnie i roczne plany badań naukowych 
własnych placówek naukowych, opiniuje plany 
badań płacówek naukowych należących do posz- 
czególnych resortów, przedstawis naczelnym 
władzom państwowym wnioski w sprawie gospo- 
darki kadrami naukowymi i wyposażenia zakła- 
dów naukowych. 

Polska Akademia Nauk wykonywać będzie 
również i inne funkcje bardzo istotne, jak orga- 
nizowanie i uczestniczenie w krajowych 1 mie- 
dzynarodowych zjazdach naukowych. Akademia 
kształcić będzie pracowników naukowych. Nada 
ona ogólny kierunek upowszechinaniu wiedzy, 
poprowadzi własne prace w tym zakresie i współ- 
pracować będzie z innymi instytucjami. Ważną 
dziedziną działalności Akademii będzie rów- 
nież działalność wydawnicza i publikowanie wy- 
ników prac naukowych. 

Dotychczasowe formy organizacyjne nauki 
połskiej nie stwarzały warunków dla realizacji 
tych wielkich zadań. Przemiany organizacyjne, 
doskonalenie form pracy nie nadążały za nieu- 
stannym wzrostem zamówienia społecznego. za 
olbrzymim wzrostem roli nauki. Mimo niewąt- 
pliwego postępu jaki osiągnęliśmy na przestrze- 
ni minionych lat w tej dziedzinie, mimo wiel- 
kich środków jakie łoży państwo na badania 
naukowe, mimo ofiarnych wysiłków zarówno 
większości pracowników naukowych jak i ad- 
ministracji państwowej, rozwój nauki był nie- 
współmierny do rewolucyjnego rozwoju naszego 
przemysłu, do wciąż wzrastających potrzeb dźwi- 
Ealącego się z zacofania rolnictwa, do wzmaga- 
jącego się zapotrzebowania na nowe kadry spe- 
cjalistów we wszystkich dziedzinach. 


Coraz pilnjejsza staje sie również potrzeba 
oczyszczenia z nagromadzonych przed 1939 r. 
przez burżuazyjną naukę zafałszowań | wypa- 
czeń takich dziedzin jak historia, filozofia, histo- 
ria literatury itd. 

Mimo podjętych prób planowania badań nau- 
kowych, jeszcze dotychczas mamy często oder 
wany od najpilniejszych potrzeb społeczeństwa 
rozwój poszczególnych dziedzin nauki. 

Wciąż jeszcze mamy, bynajmniej nie wynika- 
jące z.planu, różnice w wyposażeniu i w obsa- 
dzie poszczególnych zakładów. Wciąż jeszcze 
spotykamy wypadki, że mimo szczupłości kadr, 
mimo postulatów oszczędnościowych, te same za- 
Eadnienia opracowywane są jednocześnie przez 
różne zakłady pracujące w zupełnym oderwa 
niu od siebie, nie wymieniające doświadczeń, 
zbędnie powtarzające te same prace. Wciąż jesz- 
cze nie mamy warunków, w których przyczynki 
naukowe, będące nieraz wynikiem żmudnych ba- 
Ga poszczególnych pracowników naukowych, 
mogłyby być planowo zbierane i ujmowane 
w jakąś całość stanowiącą istotny krok naprzód 
w rozwoju danej dziedziny wiedzy. 


Takie marnotrawienie sił i środków, rozprasza- 
nie wysiików obniża wydajność i poziom naszej 
produkcji naukowej i czyni ofiarny trud wielu 
naszych utalentowanych uczonych mniej owoc- 
nym, mniej pożytecznym. 

Struktura Połskiej Akademii Nauk, środki w 
jakie jest wvposażona i szerokie uprawnienia 
dane jej przez ustawę, stwarzają warunki do 
stopniowej. ale zasadniczej zmiany sytuacji. 


poważnego wysiłku Prezydium i 
Akademików. 


„Cały naród liczy na Wasz nowy dorobek — 
pisał Prezydent Bierut do uczonych — na coraz 
większy Wasz wkład w dzieło podnoszenia 
wzwyż naszej umiłowanej Ojczyzny”. 


Polska Akademia Nauk rozpoczynając swą 
działalność może się już oprzeć na poważnych 


wszystkich 


prac przygotowawczych do I Kongresu Nauki 
Polskiej jak i w czasie samego Kongresu Aka- 
demia może również wykorzystać doświadczenia 
szeregu konferencji naukowych. Doświadczenia 
te mówią o znaczeniu jakie ma stosowanie słusz- 
nej metody — stosowanie zasad materializmu 
dialektycznego dla rozwoju badań, dla ich owoc- 
ności, jak wpływa na osiągane wyniki i jak przy. 
czynie sie do postęnu nauki Doświadczenia te 
mówią o twórczym, ożywczym wpływie przodu- 
jącej rewolucyjnej nauki radzieckiej na postęp 
i wyniki badań naukowych. Doświadczenia te 
wskazują jak wielkie znaczenie dla rozwoju na- 
uki i efektywności prac naukowych ma plaro- 
wanie w nauce Doświadczenia te uczą jakie zna. 
czenie ma zespołowość pracy — jakie warunki 
stwarzą dla twórczego rozwoju indywidualnych 
talentów į zdolności. 


Z wygłaszanych referatów i przebiegu bogatej 
żywej dyskusji opartej na własnych doświadcze- 
niach naszych uczonych wynika że większość 
pracownihów nauki przekonała się o bezpłod- 
noścj burżuazyjnych teorii naukowych i o świet. 
ności wyników osiaganvch przy stosowaniu mar- 
ksistowskiej metody materializmu dialektyczne- 
go. 

Uczeni polscy przekonali się również nn set- 
kach przykładów z własnych już warsztatów 
pracy, jak piekne wyniki osiągnięto dzięki ko- 
rzystaniu z metod, przykładów, doświadczeń ra- 
dzieckich, ile wysiłków zaoszczędzono, ilu ble- 
dów uniknięto dzięki odrzuceniu tych teorii bur- 
żuazwjnych (np wirchowianizmu w medycvnie. 
wejssmanizmu - morganizmu w biologii czy teorii 
rezonansu w chemii). które zostały rozbite przez 
naukę radziecką Nasi uczeni starzv i młodzi 
na setkach i tysłacach przykładów zrozumieli 
wielką wagę leninowskiego postulatu nierozłącz- 
nej jedności teorii I praktyki. Te doświadczenia 
niewątpliwie ułatwią pracę Akademii. 


Polska Akademia Nauk wykorzystywać hędzle 
w pracy swych instytutów naukowo-badawczych 
cbficie doświadczenia Radzieckiej Akademii 
Nauk. Jej struktura organizacyjna oparta jest 
również na tych znakomitych i wypróbowanych 
w wieloletniej praktyce wzorach. Szczególnym 
wyrazem wiezi nauki polskiej 7 nauką radziecką 
jest fakt, że przyszła siedziba Akademii mieścić 
się bedzie we wspaniałym Pałacu Kultury i Nau- 
ki, wielkodnsznym darze narodu radzieckiego dla 
narodu polskiego. 


Polska Akademtła Nauk rozpoczyna swą pracę 
w naprężonej sytuacji międzynarodowej. Impe- 
rializm amerykański. który o wciekłość i trwo- 
ge przyprawiają wyniki pokojowego budownic- 
twa naszego kraju i wszystkich krajów obozu 
pokoju. na czele którego stoi potężny Związek 
Radziecki, mobilizuje siły, by narzucić światu 
nową wojnę. Rurżuazyjni uczeni przekupieni 
przez imperializm pomagają przekształcać naj- 
wspanialsze. głęboko humanitarne odkrycia ge- 
niuszu ludzkiego w narzędzia zbrodni i zniszcze- 
nia. Rozpad promieniotwórczy odkryty przez na 
szą wielką rodaczkę Marię Curie-Skłodowską 
i opracowywany przez wiele lat przez najwybit- 
niejszych uczonvch Świata został wykorzystany 
dla konstrukcji bomby atomowej Wyniki prac 
Pasteura. Miecznikowa. Gamalei Bujwida. Iwa- 
nowskiego, Nitscha ij wielu, wielu najwybitniej- 
szych bakteriologów, którzy marzyli o uwolnie- 
niu ludzkości od plagi chorób zakaźnych, zosta- 
ły wykorzystane przez imperialistycznych zbro- 
dniarzy dla celów ludobójczych i stosowane są 
dziś przeciwko bohaterskiemu narodowi koreań- 
skiemu. W tej sytuacji wszyscy postępowi ucze: 
ni świata, wśród nich polscy pracownicv nauki 
włączają swe wysiłki w budownictwo pokojo- 
we, we wzmacnianie sił pokoju, demaskowanie 
podżegaczy wojennych i ich sługusów. 


Polska Akademia Nauk postawi sobie za cel 
realizację tych zadań, które Prezydent Rzeczy- 
pospolitej określił jako sprawę dumy i honoru 
nauki polskiej: „Ofiarny udział w pełnej twór- 
czego patosu pracy całego narodu, nienrzejedna- 
na postawa wobec siewców wojny i zniszczenia, 
udział w pracy twórczej į w walce o pokój w je- 
dnym szercgu z przodującą nauką radziecką, 
nieustępliwe docieranie do prawdy...*. 


Na Polskięj Akademii Nauk, na wszystkich 
jej członkach ciąży zaszczytny obowiązek wpro- 
wadzania w życie wskazań skierowanych do 
uczonych polskich przez Prezydenta RP, Prze- 
wodniczącego KC naszej Partii: „Im z wię- 
kszym pietyzmem pielęgnować będziemy naj- 
lepsze tradycje naszej nauki. im bardziej nie- 
ustępliwie i konsekwentnie zwalczać będziemy 
rutynę i konserwatyzm, skostnienie i dogma- 
tyzm, cały ciążący jeszcze na nas balast obu- 
mierającego Świata opartego na wyzysku czło- 
wieka pracy a rodzącego faszyzm i wojnę, ruiny 
I zdziczenie — im skuteczniej, unikając wszel- 
kiej łatwizny myślowej przyswajać będziemy 
metodę materializmu dialektycznego, tym bar- 
dziej płodne, tym bardziej zwycięskie będą Wa- 
sze wysiłki w docieraniu do prawdy, w wydzie- 
ranlu przyrodzie, jej tajemnic, w przekształcaniu 


Prace, które stoją przed Akademią wymagają ' świata, w budowaniu nowego, lepszego świata". 


t 


doświadczeniach zdobytych szczególnie w okresie | inister Kultury i Sztuki 


Zakończenie obrad |; 
SPATIF-u 


Depesza 
do towarzysza Bieruta 


© W dniu 9 bm. zakończyło 
obrady I plenum Zarządu Głó- 
wnego Stowarzyszenia Polskich | 
Artystów Teatru i Filmu. 

Dyskusję podsumował wice- 

W. 
Sokorski. 

Na zakończenie obrad prezes | 
SPATiF-u L. Schiller, wśród 
gorących oklasków zebranych, 
odczytał tekst depeszy uczestni- 
ków zjazdu do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta. W depeszy 
tej składają oni w celu uczcze- 
nia 60-ej rocznicy urodzin Pier- 
wszego Obywatela następujace 
zobowiązanie: 

„Poświęcimy wszystkie siły, 
by teatry polskie odbijały w ca- 
łej pełni dzisiejszą rzeczywi- 
stość społeczną naszej Ojczy- 
zny, twórczą, pełną zapału oraz 
ofiarności pracę mas ludowych, 
wytrwałe j szlachetne ich dą- 
żenia, ich walkę o szczęśliwsze 
jutro. 

Wprowadzimy w czyn zobo- 
wiązania naśze przez podniesie- 
nie świadomości politycznej ze- 
społów, przez doskonalenie ich 
sztuki w duchu realizmu so- 
cjałistycznego. przez planową, 
solidarną współpracę wszyst- 
kich teatrów i udzielanie pomo_ 
cy placówkom terenowym, dzia- 
łającym w warunkach trudniej- 
szych, a rzetelnie wypełniają- 


cym swe pionierskie zadania, 
przez współudział w szkoleniu 
i organizowaniu nowych kadr 
artystycznych, przez najściślej- 
szą łączność z pisarzami naszy 
mi, wypracowującymi kształt 
nowego polskiego dramatu, 
przez organizowanie stałej po- 
mocy dla bujnie rozwijających 
się teatrów ochotniczych. przez 
pogłebienie związku z masowym 
widzem, dla którego tworzymy 
i który zarazem jest naszej sztu- 
ki współtwórcą”. 

Uczestnicy obrad wysłali ró- 
wnież z okazji 15-lecia założenia 
Domu Aktora w Moskwie depe- 
szę gratulacyjną do radzieckich 
artystów teatralnych. | 


Wyjazd delegacji polskiej | 


do Buchenwaldu 


(f) W dniach od 10 do 16 bm. 
odbędą się w Buchenwaldzie 
uroczystości związane z 7 rocz- 
nicą wyzwolenia więźniów z fa- 
szystowskich obozów koncen- 
tracyjnych, W obchodach. orga- 
nizowanych pod egidą Między- 
narodowej Federacji Bojowni- 
ków Ruchu Oporu (FTR) przez 
Niemiecki Związek Ofiar Fa- 
szyzmu (VVN) weźmie również 
udział delegacja polska, która 
w dniu 9 bm. wyjechała do 
Berlina. 


Cegielnie 
rozpoczęły kampanię 
produkcyjną 


() W wyniku zobowiązań. 
podjętych na apel Alfreda Bal- 
czunasa — pracownika Olsztyń- 
skich Zakładów Ceramiki Bu- 
dowlanej, wszystkie cegielnie w 
kraju ukończyły w terminie 
przygotowania i przystąpiły do 


realizacji zwiększonych zadań 
tegorocznej kampanii produk- 
cyjnej. W okresie zimowym 


przeprowadzono gruntowne re- 
monty maszyn j urządzeń. pie- 
ców ceramicznych i suszarni 
oraz szeregu budynków fabry- 
cznych. Poczynione zostały rów- 
nież znaczne postępy w dalszej 


mechanizacji robót w. cegiel- 
niach. 
Zgon profesora 


Tadeusza Estreichera 


(f) W Krakowie zmarł wybit- 
ny profesor Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego dr Tadeusz Estrei- 
cher. 

Specjalne zasługi położył prof 
Estreicher jako organizator stu- 
diów farmaceutycznych i dłu- 
goletni dyrektor oddziału far- 
maceutycznego U. J. 


Zaostrzyć walkę o dyscyplinę 
finansową 


Jan Górecki 


Jednym z podstawowych wa- 
runków pomyślnego wykonania 
planu 6-letniego jest ścisłe i 
bezwzględne przestrzeganie dy- 
scypliny finansowej. 


Jak wiadomo, poważna część i 


zadań planu 6-letniego powinna 
być wykonana ze środków, u- 
zyskanych dzieki wzrostowi 
akumulacji. Drogą obniżki ko- 
sztów własnych w przemyśle i 
kosztów handlowych w handlu, 
drogą ograniczania wydatków 
na administrację i uruchamia- 
nia nowych rezerw naszej go- 
spodarki, możemy i musimy o- 
trzymać dodatkowe środki fi- 
nansowe, które pozwolą na peł- 
ną realizację planu 6-letniego, 
a nawet na jego przekroczenie. 

Bez wpływów ze wzrostu a- 
kumulacji potęgowałyby się 
trudności naszego budownictwa. 
Dlatego walka o wykonanie 
planu socjalistycznej akumula- 
cji stoi w centrum uwagi na- 
szego aparatu gospodarczego i 
państwowego. 


Trzeba jednak pamiętać, że 


biorstw 1 Instytucji przestrze- 
ganie dyscypliny finansowej 
staje się prawem i zwyczajem. 
Coraz bardziej przenika do 
świadomości naszych działaczy 
gospodarczych wielkie znaczenie 


| dyscypliny finansowej dla spra- 
wy wykonania planu 6-ietniego. | go- 


Niedopuszczalne fakty 
łamania przepisów 
- finansowych 


Byłoby jednak błędem, gdy- 
byśmy stwierdzając poważny 
postęp w tej dziedzinie, nie wi- 
dzieli istotnych braków. Trzeba 
| bez obsłonek stwierdzić, że spo- 
tykamy jeszcze w gospodarce i 


administracji niemało wypad- 
(ków braku zrozumienia dla wy- 
imogów dyscypliny finansowej, 
ja nawet ich lekceważenia. Naj- 
|częściej występują te zjawiska 
Ina odcinku nieprawidłowego 


jeżeli chcemy, aby nasza aku- | wydatkowania kredytów inwe- 


mułacja została rzeczywiście zu- 
żyta na cele przewidziane 


w |normatywów środków 


przestrzegania 
obroto- 


|stycyjnych nie 


planie 6-letnim, to musimy wal- | wych, etatów, dyscypliny płac. 
kę o nią ściśle powiązać z walką | Oto kilka przykładów: 


o dyscyplinę finensową. Dyscy- 
plina finansowa to bowiem nie 
tylko jedna z form walki o plan 
akumulacji — to również wal- 
ka o wydatkowanie zgodnie z 
planem zakumulowanych fundu- 
szów. 

Wymogi dyscypliny finanso- 
wej zabraniają np. samowolne- 
go przekraczania zaplanowa- 
nych wydatków administracyj- 
no - gospodarczych. O co się 
tu walczy? Oczywiście nie o ja- 
kąś zasadę dła zasady, lecz o 
to. aby nieprzewidziany wzrost 
wydatków administracyjno-go- 
spodarczych nie pociągnął za 
sobą braku kredytów na innym, 
dla budownictwa socjalistyczne- 
go bardziej ważnym odcinku. 
Inne wymogi dyscypliny finan- 
sowej bronią zasady, że jedno- 
stki administracyjne i gospo- 
darczę winny się mieścić w za- 
twierdzonych planach funduszu 
płac. Czego się tu broni? Stoi 
się na straży zasady: każdemu 
według pracy, stoi się na stra- 
ży tego. by wzrost wydajności 
pracy był warunkiem wzrostu 
funduszu płac. 


Dyscyplina finansowa 
jednym z warunków 
wykonania planu 6-letniego 


Za przepisem finansowym. za! 


przepisem kasowym lub sank- 
cją finansową kryje się przede 
wszystkim jeden zasadniczy cel: 
troska o wykonanie planu aku- 
mulacji I troska o właściwe jej 
wykorzystanie. Dlatego właśnie 
dyseyplina finansowa jest jed- 
nym z warunków wykonania 
planu 8-letniego. 


Partia i rząd poświęcają wie- 
le uwagi sprawie dyscypliny fi- 
nansowej. Dzięki temu mamy 
już na tym odcinku poważne 
osiągnięcia Znaczny wpływ na 
pogłębienie dyscypliny finanso- 
wej miało to, że podniósł sie u 
nas poziom opracowania budże- 
tów w jednostkach budżeto- 
wvch i planów finansowo - go- 
spodnrczych w jednostkach 
bedacych na rozrachunku go- 
spodarczym W poważnej mie- 
rze przyczynia się do tego rów- 
nież działalność naszych ban- 
ków, które stosując metodę 
„kontroli złotówką”, w codzien- 
nej pracy pomagaja aparatowi 
gospodarczemu i administracyj- 
nemu przyswoić sobie zasady 
dyscypliny finansowej. uczynić 
je nieodłaczna cechą socjalisty- 
cznego styłu gospodarowania. 

Dzięki temu i dziesi pracy 
politycznej, prowadzonej wokół 
zagadnienia dyscypliny finan. 
sowej, mamy poważne osiągnię- 
cia na tym odcinku. jeśli po- 
równać stan obecny z sytuacją 
sprzed kilku lat. W coraz więk- 
szej ilości naszych przedsię- 


Centralny Zarząd Przemysłu 
Ceramiki Budowlanej odbudo- 
wał w 1949 — 1951 r. cegielnię 
„Kwieciszewo“ kosztem 2.801 
tys. złotych. Wydatek ten oka- 
zał się niecelowym, gdyż po 
kilku miesiącach pracy cegiel- 
nię musiano unieruchomić z po- 
wodu wyczerpania się złóż su- 
rowcowych. W wyniku złama- 
nia przez CZPCB dyscypliny 
inwestycyjnej Skarb Państwa 
poniósł poważne straty. 


Dyrekcja Jeleniogórskiej Wy- 
twórni Optycznej w Jeleniej 
Górze systematycznie narusza 
dyscyplinę finansową, nie prze- 
strzegając zatwierdzonych nor- 
matywów środków obrotowych 
W 1951 r. normatyw środków o- 
brotowych został przez nią prze- 
kroczony: w 1 kwartale o 2,2 
miliona zł; w II kwartale — o 
4 miliony zł.; w III kwartale — 
o 5,5 miliona zł. Konsekwencją 
tego rodzaju gospodarki jest to, 
że przedsiębiorstwo zmuszone 
jest ciągle korzystać z drogiego 
kredytu przeterminowanego, 
co oczywiście ujemnie odbija się 
na jego rentowności. 


Kierownictwo przedsiębior- 
stwa spedycyjnego „C. Harl- 
wig* w Katowicach w sposób 
lekceważący odmósi się do dy- 
scypliny finansowej na odcinku 
płac Stwierdzono bowiem, że w 
r. 1956/51 miało tu miejsce w 
j59 przypadkach — zaszerego- 
|wanie niezgodne z obowiązują- 
lcym układem zbiorowym. a w 
17? przypadkach — niewłaściwe 
przyznawanie dodatków funk- 
cyjnych. Jasne jest. że ta sa- 
mowola pociągnęła za sobą stra- 
ty Skarbu Państwa. Trzeba przy 
tym stwierdzić, że w  niektó- 
rych zakłądach faktom szasta. 


postaci zbyt wysokiego zaszere- 
gowania, bezpodstawnego prze- 
mianowania itd, towarzyszą 
1 fakty naruszania dyscypliny 
płac w postaci zbyt niskiego za- 
szeregowania. 


Rozmaitych podobnych przy- 
kładów naruszania dyscypliny 
finansowej można by przytoczyć 
znacznie więcej W 1951 r. Naj- 
wyższa Izba Kontroli ujawniła 
np. w różnych przedsiębior- 
stwach i instytucjach około 500 
wypadków grubszego naruszenia 
dyscypliny finansowej na od- 
cinku płac. 


Występujące u nas fakty ła- 
mania dyscypliny finansowej 
nie tylko wyrządzają poważną 
szkodę naszej gospodarce przez 
odciąganie części socjalistycznej 
akumulacji na niewłaściwe ce- 
le, lecz również mogą się stać 
złym i zaraźliwym przykładem. 
Dlatego też musimy w sposób 
zdecydowany zaostrzyć dotych- 
l czas prowadzoną walkę. Jest 


Wraz z masami 


nia państwowymi pieniędzmi w | 


wiceprezes Najwyzszej Izby Kontroli 


to tym ważniejsze, te wrogie 
nam elementy gotowe są wyko- 
rzystać nasz ewentualny brak 
czujności i próbować  świado- 
mie łamać dyscyplinę finanso- 
wą, aby w ten sposób utrudnić 
nam wykonanie płanu 6-letnie- 


Dlaczego nie ma jeszcze u 
nas należytego porządku w 
dziedzinie dyscypliny  finanso- 
wej? 

Główną tego przyczyną jest 
liberalizm władz przełożonych | 
w stosunku do winnych jej ła- 
mania. Przejawia się on w 
tym, że naruszających dyscy- 
,plinę finansową rzadko pociąg- 
ga się do  odpowiedzialności. 
i Najczęściej sprawa kończy się 
na ogólnikowym poleceniu, aby 
„podobne fakty“ więcej się 
inie powtarzały. Jasne, że taki 
liberalizm działa  demoralizu- 
jąco i tylko ośmiela do naru- 
szania dyscypliny finansowej. 

Po drugie, wielką przeszkodą 
na drodze do pogłębienia dyscy- 
pliny finansowej jest niewłaści- 
we jeszcze ustawienie głównych 
i starszych księgowych. Uchwa- 
ła Rady Ministrów z dnia 21 lu- 
tego 1951 r. daje im szerokie 
uprawnienia w walce z próba- 
mi naruszania przepisów finan- 
sowych. w wypadkach. gdy 
główny lub starszy księgowy o- 
trzymuje polecenie sprzeczne z 
obowiązującymi przepisami !ub 
zasadami oszczędnej gospodar- j 
ki, jest on zobowiązany zwró- 
cić na to uwagę swojemu prze- 
łożcnemu. W razie, gdy ten na 
piśmie potwierdzi swoje uprzed- 
nie polecenie, główny lub star. 
szy księgowy musi je oczywiś- 
jcie wykonać, lecz równocześnie 
ma on prawo zawiadomić o 
tym władze wyższego szczebla i 


mokrytyki. Nie inaczej jest w 
organizacjach zawodowych. Ten 
brak w naszej pracy politycz- 
no - wychowawczej poważnie 
utrudnia walkę o dyscyplinę fi= 
nansową. 


Usunąć przyczyny 
hamujące proces 
pogłębiania dyscypliny 
finansowej 


Takie są główne przyczyny, 


i które działają hamująco na prae 


ces pogłębiania dyscypliny fi- 
nansowej. Musimy je szybko u- 
sunąć. Bez tego trudno będzie 
wykonać plan akumulacji w na- 
szych resortach. Licząc się z 
tym niebezpieczeństwem, muszą 
ministerstwa i centralne urzę- 
dy zaostrzyć swoją walkę o 
podniesienie dyscypliny finanso- 
wej na należyty poziom. Naj- 
ważniejsze jest. aby jej nie pro- 
wadzić w sposób biurokratycz= 
ny. Wydanie jeszcze jednega za- 
rządzenia, czy jeszcze jednej in- 
strukcji dużo tu nie zmieni 
Chodzi o to, aby sprawą Zza- 
interesować szeroki ogół pra- 
cowników. Trzeba na odpra- 
wach i konferencjach wobsa 
szerokiego ogółu pracowników 
surowo krytykować tych, co na= 
ruszają dyscyplinę finansową, a 
wyróżniać tych. którzy ją ro- 
zumnie, z inicjatywą twórczą 
przestrzegają. Trzeba w oczach 
całego kolektywu podnieść au- 
torytet starszych i głównych 
księgowych. Nie ulega wątpli= 
wości, że tak prowadzona wal- 
ka da pozytywne wyniki. 

Nie wolno zapominać, żę do- 
bry przykład musi iść z góry. 
Trzeba wzmocnić dyscyplinę fi= 
nansową w samych minister- 
stwach I urzędach centralnych. 
Ministerstwa i urzędy central- 
ne muszą się stać dla podlegte- 
go aparatu wzorem i przykła= 


odpowiednie władze kontrolne. 


Wielkie uprawnienia 
aparatu finansowego 


Widzimy więc, że ustawodaw- 
stwo nasze daje aparatowi fi- 
nansowemu wielkie uprawnie- 
nia, stwarzające mu możliwości 
stania na straży dyscypliny fi- 
nansowej i nie dopuszcza- 
nia do jej naruszenia. Jak 
jednak korzysta on z tych u- 
prawnień? Trzeba powiedzieć, 
że bardzo jeszcze niedostatecz- 
nie. Bardzo dużo mamy je- 
| szcze finansistów, którzy dla 
świętego spokoju wolą nie ko- 
rżystać ze swoich uprawnień, z 
nikim nie zadzierać i przymy- 
kać oczy na to, jak się obcho- 
dzi przepisy finansowe. Nie u- 
lega wątpliwości, że ta oportu- 
nistyczna postawa pewnej czę- 
ści naszego aparatu finansowe- 
go wpływa na to, że próby ła- 
mania dyscypliny finansowej 
nie napotykają na należyty o- 
pór. 

Po trzecie, organizacje partyj- 
ne i zawodowe jeszcze nie dość 
mocno interesują się zagadnie- 
niem dyscypliny finansowej. 
Zbyt słabą prowadzą one pra- 


dem dyscypliny finansowej i o- 
szczędności. To jest niezbędny 
warunek Bo, gdy dyscypliny fi- 
uansowej i oszczędzania będzie 
się wymagało od podległego a- 
paratu, a w centrali będzie pa- 
nowała samowola finansowa, 
wtedy walka o dyscyplinę fi- 
nansową będzie tylko czczą de= 
klamacją. 


Wzmóc kontrolę finansową 


Wreszcie warunkiem, od któ- 
rego spelnienia zależą w dużej 
mierze wyniki walki o pogłę- 
bienie dyscypliny finansowej 
jest zaostrzenie kontroli jej 
przestrzegania. Konieczne jest, 


„aby banki zaostrzyły swoją kon- 


trolę. Szczególnie ważne jest, 
aby poza kontrolą bieżącą, po- 
święciłv specjalną uwagę kon- 
troli bankowej na miejscu, w 
przedsiębiorstwach i  instytue 
ciach. Równocześnie przed Naj- 
wyższą Izbą Kontroli i Mini- 
sterstwem Finansów, jak rów= 
nież przed aparatem 
wym poszczególnych resortów 


stoi zadanie  skoordynowania 
wysiłków w walce z naru- 
szeniami dyscypliny  finanso= 


wej. Trzeba opracować gene- 


ice polityczno - wychowawczą 
wśród pracowników aparatu go- 
spodarczego, aby im wyjaśnić 
treść polityczną dyscypliny fi- 
nansowej, wykazać, że dyscypli- 
na finansowa — to nieodłączny 
element naszej walki o wyko- 
nanie planu 6-letniego, że dy- 
scyplina finansowa — to odpo- 
wiednie środki na rozbudowę 
ciężkiego przemysłu. górnictwa, 
na budowrictwo mieszkaniowe 
i socjalne, na potrzeby ludowe- 
go Wojska Polskiego i na rea- 
lizację innych zadań naszego 
| budownictwa socjalistycznego— 
to warunek walki z trudnościa- 
mi naszego budownictwa. Zbyt 
rzadko staje zagadnienie walki 
z wypadkami naruszenia dyscy- 
pliny finansowej na porządku 
dziennym egzekutyw i zebrań 
organizacji partyjnych. Zbyt 
mało się słyszy na ten temat 
głosów partyjnej krytyki i sa- 


ralny plan, który by przewidy= 
wał, że każda jednostka dy- 
sponująca środkami państwo- 
wymi i społecznymi winna być 
sprawdzona co najmniej raz do 
roku. Taka powszechność i sy- 
stematyczność kontroli finanso- 
wej da ten skutek, że ci, którzy 
naruszają przepisy finansowe nie 
będą więcej mogli liczyć na to, 
że ich samowola nie wyjdzie na 
jaw, albo że wyjdzie na jaw do- 


piero wtedy, kiedy sami będą. 


już na piątej czy dziesiątej ro- 
bocie. Zaostrzenie kontroli nie- 
wątpliwie odstraszy przed ła- 
maniem dyscypliny finansowej 
i przez szybkie ujawnienia na- 
ruszeń pomoże resortom w Wal- 


finanso=- 


po 


ce o pogiębienie dyscypliny fi- 


nansowej, i 

Takie zadania stoją obecnie 
w związku z koniecznością za» 
ostrzenia walki o dyscyplinę fi- 
nansową. 


Padio wo 


y 


Bolesław Bierut 
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Zycie i działalność 


Ponad dwa tysiące delegatów mieści 
świeżo odpudowana aula Politechniki War- 
szawskiej Na trybunach przedstawi- 
ciele kierownictw PPR i PPS, zasłużeni 
działacze obu partii, najlepsi przodownicy 
pracy, reprezentanci międzynarodowego 
ruchu robotniczego z trzydziestu krajów 
świata. 

Kongres Zdednoczeniowy obraduje. 
Z mównicy rozlega się spokojny, ważący 
kazde słowo głos Bolesława Bieruta. W re- 
feracie o podstawach ideologicznych zjed- 
noczonej partii Bierut daje wnikliwy prze- 
giad siedemdziesięcioletniego szlaku pol- 
skiego ruchu robotniczego 

„Była tn — mówi droga zaciętej, 
uporzzywej, nieubłaganej walki klasowej, 
droga wzniesień i odpływów, tragicznych 
załamań i ońdrodzonych nadziej, klęsk 
i zwycięstw, wiclotysięcznych ofiar i bo- 
haterskiego hartu. Była to droga ruchu 
weiąż idącego naprzód, mimo wahań I błę- 
dów, ruchu coraz bogatszego w doświad- 
czenia rewołucyjne, coraz głębiej przyswa- 
Jającego sobie znajomość procesów i praw 
walki klasowej.. Wynikiem tej twardej 
siedemfziesięcioletniej walki jest nasze 
państwo ludawe, jest nowy ustrój społecz- 
ny demokracji ludowej, który prowadzi do 
snejalizmu. Wynikiem tej walki jest dzl- 
Bleższa przodująca rola polskiej klasy ro- 
botniczej w narodzie i w państwie. Wyni- 
kiem tej walki jest dzisiejszy Kongres 
Zisdneczeniawy. na który spogląda i któ- 
renu przysłuchuje się dziś z uwagą i sym- 
Patią olbrzymia większość naszego na- 
rodu", 

Połowa tej siedemdziesięcioletniej drogi 


——— 


*) Dalszy fragment Książki, która wyjdzie 
nalkłądem „Kriążki i Wiedzy“ w opracowaniu 
Józefa Kowalczyka. Poprzednie fragmenty patrz 
»Tryynna Ludu" nr nr 96, 31, 83, #5, 87 | 100 
£ dnia 30, 1 marca I 8, 4, 6 i $ kwietnia br. 


— to zarazem droga własnej walki Bole- 
sława Bieruta. Doświadczenia ruchu — to 
także jego własne doświadczenia, przeżyte 
| przemyślane w ciągu długich dziesię- 
cioleci trudu rewolucyjnego, coraz bardziej 
konsekwentnego, coraz bliższego celu... 

W czterogodzinnym referacie Bolesław 
Bierut doszczętnie rozbił wszystkie wrogie, 
antyludowe teorie i teoryjki o rzekomych 
zasługach pepesowskiego reformizmu dla 
niepodległości kraju, wszystkie fałszywe 
poglądy o jakiejś „szczególnej“ polskiej 
drodze rozwojowej, opartej na trwałym 
współżyciu w ramach demokracji ludowej 
dwóch ustrojów społecznych. kapitalistycz- 
nego i socjalistycznego Dał jasne sformu- 
łowanie istoty władzy ludowej w Polsce, 
mówiąc, że „demokracja łudowa nie jest 
formą... trwałego współżycia dwóch różno- 
rodnych ustrojów społecznych, lecz jest 
formą wypierania i stopniowej likwidacji 
elementów kapitalistycznych, a zarazem 
formą rozwijania i umacniania podstaw 
przyszłej gospodarki socjalistycznej”. Jest 
ona „szczególną formą władzy rewolucyj- 
nej, powstałą w nowych warunkach histo- 


rycznych naszej epoki — jest ona wyra- 
zem nowego układu sił klasowych w skali 
międzynarodowej". 


Powstanie tej szczególnej formy władzy 
rewolucyjnej, formy demokracji ludowej 
wypełniającej podstawowe funkcje dykta- 
tury proletariatu umożliwił Związek Ra- 
dziecki, „bo zadecydował o klęsce faszy- 
zmu w Europie", ,..bo bezpośrednio obeo- 
ność Armii Radzieckiej obezwładniła na- 
szego wroga klasowego...* 

Uchwalenie zasadniczej deklaracji, przy- 
jęcie przez Kongres marksistowsko-leni- 
nowskiego statutu partii oraz ustalenie 
wytycznych sześcioletniego planu budowy 
fundamentów ustroju socjalistycznego — 
wszystko to było wyrazem rozgromienia 
w polskim ruchu robotniczym antyludo= 


wych poglądów gomułkowszczyzny i pra- 
wicy PPS, oznaczało rozbicie nadziei impe- 
rializmu na wypaczenie linii rozwojowej 
Polski Ludowej poprzez jego agentury 
w ruchu robotniczym i oderwanie Polski 
od światowego bloku demokratycznego 
z ZSRR na czele. 

Kongres Zjednoczeniowy stał się dla mas 
pracujących, dla narodu polskiego, dla 
dalszych losów Polski wydarzeniem o wy- 
jątkowym znaczeniu. Otwierał on — jak 
to dobitnie określił Bolesław Bierut 
w końcowym przemówieniu wygłoszonym 
na Kongresie — nową kartę dziejów pol- 
skiego ruchu robotniczego i zarazem no- 
wą kartę dziejów narodu polskiego. 

Na pierwszym posiedzeniu obranego 
przez Kongres Komitetu Centralnego Bo- 
lesławowi Bierutowi powierzono funkcję 
przewodniczącego Komitetu Centralnego. 
Odtąd łączy on sprawowanie najwyższego 
urzędu państwowego, urzędu Prezydenta, 
z najwyższą funkcją partyjną. 


Z osobą Bolesława Bieruta — jego wy- 
powiedziami, artykułami, kierowniczą pra- 
cą — nierozerwalnie wiążą się wszystkie 
zmagania narodu polskiego o pokój, o po- 
stęp i socjalizm, wszystkie nasze osiągnię= 
cia w budownictwie partyjnym, gospodar- 
czym i kulturalnym, wszystkie najbardziej 
doniosłe uchwały partii i rządu nakreśla- 
jące kierunek dalszego marszu. 

W wszechstronnej,  wielokierunkowej, 
nadzwyczaj bogatej działalności Bieruta 
czerwoną nicią przewija się troska o bol- 
szewicką zwartość szeregów partyjnych 
i wierność naukom Lenina i Stalina, o stałe 
podnoszenie świadomości marksistowsko- 
leninowskiej członków partii, troska o to, 
aby partia stawała się coraz umiejętniej- 
szym kierownikiem narodu w walce o po- 
kój i przyszłość Polski. 

Pod wodzą Bolesława Bieruta partia w 


oparciu © wytyczne listopadowego III ple- 
num uczyniła nowy olbrzymi krok naprzód 
w dziełe umocnienia swych szeregów, u- 
mocenienia władzy ludowej. Rachuby impe- 
rializmu amerykańskiego na  rozsadzerie 
od wewnątrz spoistości Polski Ludowej za 
pośrednictwem wszelkich wtyczek i agen- 
tur szpiegowsko - dywersyjnych całkowi- 
cie zawiodły. Zwiększona czujność mas 
pracujących skutecznie paraliżowała i unie- 
szkodliwiaia przejawy wrogiej działal- 
ności. 

Szerokie warstwy narodu  zwierały się 
coraz silniej wokół słusznej politycznej 
linii partii, rosła aktywność mas w walce 
z wrogiem klasowym, w walce o przeła- 
manie trucności, które wraz z dalszymi po- 
stępami wyłaniały się przed krajem na 
drodze budownictwa socjalistycznego. 

Jedna z najpoważniejszych trudności — 
to brak kadr, brak odpowiedniej ilości wy- 
kwalifikowanych robotników i pracowni- 
ków, niedostateczna jeszcze umiejetność 
kierowników naszych instytucji wynajdy- 
wania i awansowania uzdolnionych ludzi 
pochodzących z klasy robotniczej. Bolesław 
Bierut stale dba o to, aby wychowywać 
nowe kadry robotnicze i pracownicze, sze- 
rzej wciągać do produkcji kobiety i mło- 
dzież, szybciej torować drogę robotnikom 
i chłopom do wszystkich stanowisk w pań- 
stwie ludowym. 


Pod kierownictwem Bolesława Bieruta 
Komitet Centralny partii opracował szcze- 
gółowy plan szerokiego kształcenia nowych 
kadr dla zaspokojenia rosnących potrzeb 
partii, administracji państwowej, wszyst- 
kich dziedzin gospodarki , narodowej 
i szybkiego awansowania — poprzez do- 
kształcanie i codzienną troskliwą pomoc — 
najzdolniejszych jednostek z ludu pracują- 
cego. „Uczmy się — mówi Bolesław Bierut 
w zakończeniu swego wyczerpującego re- 
feratu na IV plenum KC PZPR w maju 1950 
roku — formować I wychowywać te kadry 
w toku pracy codziennej, wydobywać no- 
we talenty i nowe siły twórcze z krynicy 
ożywczej i niewyczerpanej — z głębi mas 
ludowych. Pamiętajmy, że partia nasza 
i nasze państwo wzmacniają swe siły dzię- 
ki nierozerwalneł wiezi z masami pracują- 
cymi", 


pracującymi, na czele 
mas partia pod wodzą Bolesława Bieruta 
urzeczywistnia olbrzymie plany przebudo- 
wy kraju. Dawno wykonaliśmy zadania 
wytknięte w trzyletnim planie gospodar- 
czym. Już w listopadzie 1949 r. Bolesław 
Bierut w przemówieniu na posiedzeniu 
Komitetu Centralnego oznajmia radosną 
nowinę o przedterminowym wykonaniu 
planu trzyletniego W wyniku tego silnie 
wzrosła produkcja przemysłowa, przekra- 
czając znacznie poziom przedwojenny, 
wzrósł udział przemysłu ciężkiego w pro- 
dukcji przemysłowej stwarzając bazę dla 
dalszego szerokiego uprzemysłowienia kra- 
ju. Zmieniła się gruntownie struktura kla- 
sowa ludności, podniosła się wydatnie sto- 
pa życiowa mas pracujących, przekracza- 
jąc poziom przedwojenny. Polska w spo- 
sób trwały weszła na drogę budownictwa 
socjalistycznego. 


Olbrzymie te sukcesy możliwe były dzię- 
ki szerokiemu rozwojowi współzawodni- 
ctwa pracy i wzrostowi wydajności, dzię- 
ki stosowaniu w coraz większym zakresie 
zasady oszczędności w produkcji, racjona- 
lizacji pracy i wynalazczości, dzięki temu, 
że pod niezłomnym kierownictwem partii 
z Bolesławem Bierutem na czele masy 
pracujące łamały opór wroga klasowego, 
przezwyciężały napotykane trudności i za- 
cieśniały braterską łączność z ZSRR i kra- 
jami demokraci* ludowej w obronie poko- 
ju i niezależnosci kraju przed zakusami 
imperializmu. Na gruncie osiągnięć planu 
trzyletniego mogła Polska Ludowa wyty- 
czyć sobie jeszcze Śmielsze cele w sześcio- 
letnim planie budowy podstaw socjalizmu. 
podstaw szczęśliwego życia narodu. 


` Wykonanie tego planu podniesie siły wy- 

twórcze naszego państwa ludowego na nie- 
zwykle wysoki poziom i uczyni Polskę 
jednym z najbardziej uprzemysłowionych 
krajów Europy. Rozwój ten umocni naszą 
obronność i niezależność. Polska stanie się 
jeszcze silniejszym ogniwem światowego 
obozu pokoju. Wymaga to ze strony mas 
pracujących dużych wysiłków w walce o 
zwiększenie wydajności pracy i zniżenie 
kosztów produkcji, wymaga hartu w poko- 
nywaniu wszystkich trudności, które to- 
warzyszą tak bujnemu rozwojowi kraju. 


„Welelając w życie nasz plan 6-letni — 
mówił Bolesław Bierut w przemówieniu 
końcowym wygłoszonym na plenarnym po- 
siedzeniu KC PZPR w lipcu 1850 r. 
budując podwaliny Polski Socjalistycznej, 
wykonujemy testament | urzeczywistniamy 
marzenła całych pokoleń Polaków - rewo- 
lucjonistów, Polaków - bojowników o wol- 
ność i sprawiedliwość społeczną — najlep- 
szych synów narodu polskiego. którzy gi- 
nęli na stokach Cytadeli, na barykadach $ 
polskich miast, w zmaganiach z polskim 
faszyzmem, w walkach z hitlerowskim na- 
jezdźcą, w starciach z faszystowskim pod- 


— 


ziemiem I imperialistyczną ageniurą...* "I 

Bolesław Bierut dba o to. aby z ogólnym 4 
rozwojem ojczyzny szedł w parze równie k 
szybko rozwój stolicy kraju. Nigdy nie za- 


pomina przyrzeczenia, które w imieniu 

rządu ludowego dał mieszkańcom Warsza- 
wy w 1945 r. Pod jego bezpośrednią pie- 
czą opracowany został plan przebudowy 
stolicy, który przyobleka się w realne 
kształty potężnych budowli, ulic i placów, 
ogrodów i fabryk. Budować należy nie tyl- 


n 


ko szybko i trwale, ale nowe gmachy 1 
place socjalistycznej stolicy odznaczać się 
winny pięknem, opartym na naszych tra- 
dycjach narodowych. Z inicjatywy Bieruta 
nieraz zbierali się czołowi architekci kraju b 
radząc nad tym, jak urzeczywistnić te za- 
dania. Bolesław Bierut pomaga im, prostu- a 
je mylne poglądy i wskazuje droge... Trwa, s 
wzmaga się, potężnieje budownictwo War- 4 
szawy, całe budownictwo Polski Ludowej. 

* Bolesław Bierut stale wyjaśnia masom 
pracującym, jak ogromną i wszechstronną 1 
pomoc Polska otrzymuje od ZSRR, jaką y 
niezwyciężoną siłą staje się cały świato- | 
wy obóz pokoju i postępu, kierowany u- 
miejętną dłonią wielkiego wodza narodów 
świata. Stalina. „Przyjaźń. przykład, po- 
moc ZSRR — oto źródło naszych sukces 


wej. hasłem zagrzewającym robotników, 
inteligencję pracującą, chłapów, młodzież 
do wytrwałego trudu dla dobra ojczyzny, 
do zwycięskiego pokonywania trudno b 
do brania przykładu i krzewienia przyjaźni 
z narodami Związku Radzieckiego 


Czytelnicy. i korespondenci piszą 


Robotnicy „Wetrobudawy* 
czekają na gumone buty 


Robotnicy f górnicy pracuią- 
cy w Państwowym Przedsię- 
biorstwie Budowy Szybów na 
terenie budowy Metra War- 
szawskiego od kilku tygodni 
czekają na przydział gumowych 
butów i rękawic ochronnych 

W myśl umowy, zawartej z 
dyrekcją Metrobudowy, zaopa- 
trywać ich w buty i rękawice 
powinno PP Budowy  Szybów 
— Bytom Ale dyrekcja umowy 
nie wykonuje. 


Podobnie wygląda sprawa 
dło i ręczniki. 

Poza tym dyrekcja Metrobu- 
dowy miała przygotować dla 
robotników pomieszczenia na 
ubrania górnicze, suszarnię tych 
ubrań oraz lokal na umywalnię. 


Realizacja tych punktów umo- 
wy — jak wyżej. 


Na budowie szybu nr 3 — od-| 


j powiednie. pomieszczenia zasad- 

miczo są, 
korzystać z powodu braku kłó- 
dek do szaf i kranów do umy- 
walni. 


lorak dostatecznej troski o pra- 
cowników zarówno ze strony 


cji PP Budowy Szvbów w B; 
l tomiu. A to powinno jak naj- 
| szybciej ulec zmianie. 


ROMUALD SOSNOWSKI 
Metrobudowa 
Warszawa 


Skup jaj musi być należycie zorganizowany 


Gminna Spółdzielnia w Ry- 
czowie (pow. Wadowice, woj 
krakowskie) niewłaściwie prze- 
prowadza skup jaj. Bardzo czę- 


sto zdarza się, że gdy okoliczni | 


chłopi przywożą jaja do spół- 
dzielni, nie ma kto odebrać to- 
waru. Oto parę przykładów: 


6. III br., gdy przywieżliśmy 
z kolegą jała na sprzedaż, nie 
było referenta skupu Kierow- 
nik odesłał nas do magazynie- 
ra, który powiedział, że skup 
jaj nic go nie obchodzi. Dopie- 
ro po drugiej naszej interwen- 
cji u kierownika spółdzielni, 
magazynier przyjął towar, za- 
znaczając jednak, że nie bierze 
cdpowiedzialności, jeżeli jaja 
zginą. 

Ob. Jan Łąka z gromady Ry- 


czów, czy ob. Kazimierz Rybak 
2 gromady Półwieś, którzy przy- 
wieźli towar innego dnia, nie 
mieli takiego szczęścia jak my 
i musieli zawieżć swój towar z 
powrotem do domu. 
Nieprzyimowanie przez Gmin- 
ną Spółdzielnię przywiezionych 
jaj, powoduje stratę czasu chło- 
pów I kosztów przewozu. (Spół- 
dzielnia płaci bowiem za fur- 


| manke tylko wtedy. gdy dostaw- 


ca przywiezie co maimniej 10 
kwintali towaru) Wpływa to 
ujemnie na rozwój skupu jaj. 


Toteż kierownictwo Gminnej 
Spółdzielni w Ryczowie powin- 
no zorganizować skup jaj w 
należyty sposób. 


CZESŁAW MAŚLANA 
gr. Półwieś, pow. Wadowice 


Gabinet Techniczny — dowodem szczególnej opieki 
Państwa nad racjonalizatorami 


Cała załoga, a zwłaszcza ra- 
cijonalizatorzy Zakładów Prze- 
mysłu Wełnianego im Ludwika 
Waryńskiego w Łodzi. przeżyła 
w ostatnich dniach uroczysty 
moment otwarcia Gabinetu 
Technicznego przy Klubie Tech- 
niki i Racjonalizacji. 

Dzięki nowym  przyrządom, 
w jakie wyposażony jest Ga- 
binet, będziemy mogli dokład- 
niej opracowywać pomysły ra- 
cjonalizatorskie, a co za tym 
idzie podnosić poziom produk- 
cji przy jednoczesnym obniże- 
niu kosztów własnych. 


Jakie znaczenie miał dla na- 
szej fabryki dotychczasowy roz- 
wój ruchu racjonalizatorskiego, 
świadczą najlepiej poniższe 
liczby. 

W latach 1945—47, w zakła- 
dach naszych zgłoszono 8 pro- 
jektów, które dały ok. 10 tys 
zł oszczędności W następnych 
latach — do r. 1951 — zreali- 
zowano. 34 pomysły na sumę 
60 tys. zł oszczędności. W trze- 
cim etapie rozwoju ruchu no- 
watorskiego — do chwili o- 


becnej — naszym dorobkiem są 
24 wnioski, przynoszące 160 
tys. zł oszczędności 

Klub Techniki i Rarjonaliza- 
cji powstał u nas w pażdzier- 
niku 1949 œ i liczył wówczas 
17 członków W r 1950 liczba 
ta wzrosła do 38 nsób, w 1351 — 
do 45 Obecnie klub nasz liczy 
60 członków, w tym 35 racjo- 
nalizatorów. którzy wytrwale i 
wydajnie pracują nad rozwią- 
zaniem różnych problemów 
technicznych Najbardziej ak- 
tywni są: Ireneusz Kryger, Jan 
Woźniak, Władysław Janicki 
Mają oni na swoim koncie po 
kilka usprawnień. 

Art 65 projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej gwarantuje szczególna opie- 
kę pionieror: postępu technicz- 
nego Jednym z przejawów tej 
opieki jest nasz nowe Gabinet 
Techniczny Toteż dołożymy ze 
swej strony wszelkich starań 
aby pokazać. że jesteśmy tego 
godni 

JÓZEF KOCIOŁEK 

ZPW im. L. Waryńskiego 

Łódź 


V MIĘDZYNARODOWY 


WYŚCIG 


Komitet Organizacyjny V Mię- 
dzynarodowego Wyścigu Poko- 
ju „Trybuny Ludu“, „Neues 
Deutschland" | „Rudeho Prava“ 
otrzymał oficjalne zgłoszenie e- 
kipy francuskiej FSGT. 

W drużynie reprezentacyjnej 
znajdują się następujący zawo- 
dnicy: Andemara Gabriel, Gar- 
nier Eugene. Jonet Robert, He- 
reng Fernand, Sevin Edmond, 
Laurent Andre oraz rezerwowy 
Favier Pierre. 


Na półce z książkami 


POKOJU 


Drużynie towarzyszyć będa 
trener Donzelle Louis oraz me- 
chanik Herneu Pierre. Kiern- 
wnikiem ekipy jest Sidon Fran- 
cois. 


Ze znanych już u nas w kra- 
ju zawodników zobaczymy na 
starcie w Warszawie kolarza 
Garnier, który brał udział w 
Wyścigu Pokoju w 1949 r. I w 


1350 roku. 


TRYBUNA LUDU 


USA remilitaryzują Austrię 


traszliwy wybuch w fabryce 
amunicji w Stadl-Paura (Górna 
Austria), którego oliarą padło 
żywcem spalonych 13 robotni- 
ków, rzucił nowy snop światła 


|na postępującą naprzód remili- 


i 
| 


Robotnicy jednak uważają. 
(że główną przyczyną wszyst- | 
| kich tych niedogłagnięć jest 


| rej akcje posiadają obecnie nie- | 
, miecki 


taryzację Austrii. 
Słedztwo, wszczęte po eksplo; 


€ : ad- | zji oraz wielka akcja prasowa 
ale nie można z nich | 


kamunistycznych i postępowych 
dzienników wykazały, że w 
Stadl-Paura oraz w Sankt Lam- 


brecht istnieją fabryki środków | 


wybuchowych, należące do fir- 
my „.Dvnamit - Nobel AG“, któ- 


koncern IG Farben, 


| oraz amerykański „Dupont“ 


dyrekcji Metrobudowv w War- | 


Ę A is jie. | i że s ak- | 
zzopatbzenia robotników w my- L7*Wie 15% i że, strony dyre 


W austriackich  tabrykach 
wytworzono środek wybuchowy 
„Boloron“, służący wyłącznie do 
produkcji bomb lotniczych. Fa- 
brykacja tej odmiany dynamitu 
prowadzona bvła w ukryciu 
przed społeczeństwem austria- 


i Schaerfa. 

W trakcie śledztwa okazało 
się, że władze amerykańskie po- 
wierzyły produkcję „Boloronu* 
w Sankt Lambrecht inżynierowi 
Rudolfowi Brunnerowi. który 
od 1940 — 45 był kierownikiem 
hitlerowskich zakładów amuni- 
cyjnych „Tritol . Werke“ w 
Theresienfeld Brunner, wyso- 


| kj oficer SS. pracował podczas 


wojny nad wynalezieniem no- 


wych, silniejszych środków wy- | St 
jfiskują domy i zagrody chłop- 


buchowych dla 
czych. 

Takich Brunnerów wielu już 
pracuje na terenach okupowa- 
nych przez anglo - amerykań- 
skie władze wojskowe w 
Austrii. W planie podżegaczy 
wojennych Austria ma bowiem 
stać się południową  flanką 
wojsk atlantyckich w Europie 

Amerykański ekspert woj- 
skowy, Hanson Baldwin pisał 
niedawno w „New Ynrk Times" 
że „Austria odegra ważna role 
w strategicznych planach USA 
w Europie i dlatego wojska bry- 
tyjskie i omerykańskie muszą 
pozostać w tym kraju” 

Niedawno opubiikowana przez 
austriacki Komitet Obrońców 
Pokoju „Biała Księga" o remi- 


bomb lotni- 


ckim, ale za wiedzą rządu Figla | Sprzętu 


| Księga* podaje np., że tylko w 


Marian Podkowiński 


litaryzowaniu Austrii, podaje 
długi szereg faktów, które świad 
czą o tym, że zachodnie mocar- 
stwa oraz rząd wiedeński łamią 
bezceremonialnie międzynarodo- 
we układy odnośnie Austrii, 


|depcząc narodowe interesy jej 


ludności. 

Przygotowania wojenne 
Austrii prowadzone są już od 
1945 roku, a wiedeńska prasa 
reakcyjna nie od dziś wyraźnie 
pisze o „włączeniu zachodniej 
Austrii do systemu wojskowego 
USA w Europie z bazami lotni- 
czymi, poligonami i radarowymi 
instalacjami" 


Zgodnie z tymi planami, w 


zachodnich strefach Austrii bu- į 


duje się nieprzerwanie strate- 
giczne drogi wojskowe, obozy, 
koszary, fabryki amunicji oraz 
wojskowego. „Biała 


okolicy Lorenz Hochtal zbudo- 
wano 30 magazynów wojsko- 
wych dła pocisków  artyleryj- 
skich. 
zostało przekształcone w głów- 
ny punkt przeładunkowy zwo- 
żonych do Austrii materiałów 
wojskowych. 

Miasto Salzburg przekształca 
się obecnie w amerykańską bazę 
wojenną. W okolicach tego mia- 
sta władze amerykańskie kon- 


skie, burzą je, aby wybudować 
tu obiekty wojskowe. Ludność 


| jest brutalnie wypędzana i ska- 


zywana na  poniewierkę. W 
Salzburgu budowane są obecnie 
koszary dla 25 tysięcy żołnie- 
rzy Dla potrzeb tego wielkie- 
go garnizonu w okolicach Salz- 
burga buduje się w przyśpie- 
szonym tempie podziemne 
zbiorniki benzynowe, pola star- 
towe dla samolotów, składy 
amunicyjne i żywnościowe 


Równolegle z bazami wojsko- 
wymi, władze anglo - amery- 
kańskie odbudowują stare i fi- 
nansują nowe zakłady zbroje- 
niowe. 

Styria, podobnie jak Zagłę- 
bie Ruhry w zachodnich Niem- 


w | 


Małe miasto Saalfelden | 


czech, staje się kuźnią zbroje- 


le fabryk w Linzu į Grazu wy- 
konuje zamówienia wojskowe. 
Przemysł styryjski przestawia 
się na produkcję wojenną. Nie- 
zależnie od tego, jak za czasów 
hitlerowskich, austriacka ruda 
ze Styrii wysyłana jest do za- 
|chodnich Niemiec na potrzeby 
wojenne. 


Austriackie „mięso 
armatnie" 
Amerykanie nie zapomnieli 
również o austriackim „mięsie 

armatnim*. 
Już w 1945 r. w zachodniej 
Austrii prowadzona była selek- 


w tajemnicy nadawał b. człon- 
kom Wehrmacl.tu rangi oficer- 
skie aż do stopnia generała włą- 
cznie. Jak podało pismo „Alpen- 
i ruf“, pierwszeństwo mieli tu- 
taj oczywiście ci, którzy „brali 
| aktywny udział w hitlerowskiej 
agresji“ 


„Biała Księga" podaje na- 
|stępnie, że tworzenie armi 
| austriackiej odbywa się w 


trzech etapach zgodnie z taj- 
nym planem uzbrojenia Austrii. 
który przewiduje stopniowe 
| wzmacnianie jednostek wojsko- 
wych od batalionów poprzez 
pułki aż do dywizji 

Trzon przyszłej armii austria- 
ckiej stanowi obecnie korpus 
tzw żandarmerii. która jest 
kadrą wojskową na wzór nie- 
mieckiej „Reichswehry“ Wskrze 
szanie regularnej armii pod egi- 
dą władz amerykańskich odby- 
wa się przy pomocy rządu wie- 
deńskiego, który w sposób za- 
maskowany przystosował do te- 
go celu swój aparat administra- 
cyiny. 

Sprawamj ewidencji kadr ofi- 
cerskich zajmuje się np. oddział 
„A“ ministerstwa finansów, 
kierowany przez generała Emi- 
ła Libitzkiego: dyslokacją wojsk 
i budownictwem wojskowym 
zarządza oddział „5A%* mini- 
sterstwa handlu 1 odbudowy. 


Przygotowania na placu Wielkiej Budowy 


W Warszawie. na miejscu, gdzie stanie potężny kompleks budynków Pałacu Kultury 1 Nauk 
trwają intensywne prace przy odgruzowaniu terenu Równocześnie prowadzone są wiercenia 
badawcze gruntu pod fundamenty wysokościowca Na zdjęciu: nowa radziecka koparka i przy- 
były przed paru dniami 2 ZSRR samochód-wywrotka przy pracy. Na drugim planie prowi- 


Doktor Fukuda nie jest sam 


M. L. Bielicki „Bakteria 0,78%. Wyd. Ministerstwa Obrony 
Narodowej. Warszawa 1951, str. 200. 


* Powieść detektywistyczna. 
sensacyjną, jeden z najbardziej 
bodaj poczytnych rodzajów li- 
terackich, odegrała w historii 
literatury światowej i w roz- 
woju kultury w ogóle rolę nie 
bardzo chlubną. 

„Powieść detektywistyczna — 
pisze Maksym Gorki — do dnia 
dzisiejszego iest ulubionym po- 
karmem duchowym svtych Eu- 
ropejczyków a przenikając w 
środowisko głodujących robot- 
ników była i jest jedną z przy- 
czyn hamujacych rozwój świa- 
domości klasowej. Wzbudzając 
sympatię do sprytnych złodziei. 
wzbudzając chęć kradzieży — 
anarchistycznej walki jednostek 
przeciwko własności burżuazyj- 
nej, i będąc potwierdzeniem 
niskiej ocen” życia klasy ro- 
botniczej przez burżuazję, po- 
wieść ta przyczynia się da 
wzrostu liczby zabójstw i in- 
nych przestępstw“ 

Gorki wypowiedział te sło- 
wa w 1934 roku Od tego cza- 
su powieść detektywistyczna 
przeszła długą drogę wstecz 
Wraz z zaostrzaniem się prze- 
ciwieństw klasowych. burżua- 
zja zaostrzała swą broń na 
froncie kultury Nie można jed- 
nak powiedzieć. by ją cyzelo- 
wała. Powieść detektywistycz- 
na, coraz bardziej szmatławą 
treść oblekała w coraz bar- 
dziej szmatławą formę. Ma- 
my tego aż nazbyt liczne 
przykłady na zachodzie Eu- 
ropy i w Ameryce, gdzie kró- 
luje tego rodzaju literatura (nie 
zasługująca na miano literatu- 
ry). w 

Ale jeżeli powieść sensacyj- 
na ma tylu zwolenników, na- 
leży zastanowić się, ce w niej 
pociąga, co czyni z niej lektu- 


re, od której „trudno się oder- 
wać“? Niewątpliwie olbrzymią 
rolę odgrywa tn m in. wartko 
tocząca się akcja. sźybko na- 
rastające zaciexawienie losami 
bohatera, niebezpieczeństwo i 
walka z nim. oraz moment nie- 
spodzianki. Bohater powieści 
sensacyjnej musi być odważny, 
sprytny, inteligentniejszy od 
przeciwnika i musi zaskakiwać 
go swymi bposunięciami. zarów- 
no jak zaskakuje czytelnika 
Syta burżuazja angielska, bro- 
miąca swego stanu posiadania, 
stworzyła „bohatera“ poli- 
cjanta, „bohatera“ — detektywa 
— Sherlocka Holmesa Później 
pojawił się bardziej pikantny, 
ale znacznie mniej inteligentny 
Arsen Lupin. Katolicki Che- 
sterton stworzył świątobliwego 
i dobrodusznego księdza Brow- 
na. Jednak wszyscy ci bohate- 
rowie. mimo pozornych różnie, 
byli rodzonymi dziećmi burżua- 


kości Tak jak współczesny 
detektyw — gangster amery- 
kański jest niecdrodnym dzie- 


cięciem amerykańskiego impe- 
rializmu 

Powstaje pytanie — czy nie 
można stworzyć powieści sen- 
sacyjnej, posiadającej wszelkie 
elementy przygody, zaciekawie- 
nia, a równocześnie posiada- 
jącej duże walory artystyczne, 
powieści nie  destruktywnej, 
lecz budującej, wychowawczej? 

Odpowiedź pozytywną na to 
pytanie daje literatura radziec- 
ka, w której powieść sensacyj- 
na, posiadająca silny kościec 
ideologiczny odgrywa rolę wy- 
chowawczą i mobilizującą. U 
nas spróbował odpowiedzieć 


na to pytanie M. L. Bielecki 
powieścią „Bakteria 0,78". 


zji. krwią jej krwi, kością jej | 


| 


Akcja powieści toczy sie w 
Tokio w ostatnich latach Bo- 
haterem jest japoński lekarz- 
bakteriolog Fukuda, który w 
czasie wołny pracował w jed- 
nostce 731, słynnej z toczące- 
go się w końcu grudnią 1949 r 
w Chabarowsku procesu prze- 
ciwko japońskim zbrodniarzom 
wojennym Jednostka ta zajmo- 
wała się intensywnymi przygo- 
towaniami do wojny bakterio- 
logicznej Fukuda, zrozumiaw- 
szy do czego służą prace w la- 
boratorium, postanawia przę- 
ciwstawić się tej potwornej 
zbrodni To jest przeszłość, któ- 
rą czytelnik poznaje ze wspom- 
nień bohatera. Akcja powieści 
rozgrywa się już współcześnie. 
Fukuda — obecnie członek dJa- 
pońskiej Partii Komunistycz- 
nej podejrzewa, że prace pro- 
wadzone w jednostce 731 są 
kontynuowane przy pomocy 
władz amerykańskich. Zada- 
niem, jakie sobie stawia, ja- 
kie stawia przed nim partia, 
jest wykrycie nowopowstające- 
go ośrodka i zdemaskowanie go 
przed opini: światową w celu 
zapobieżenia wojnie bakteriolo- 
gicznej. 

Na tym tle, posługując się 
materiałami ściślę historyczny- 
mi, operując faktami, autor 
zbudował powieść obfitującą w 
momenty- silnie emocjonujące. 
pełną niespodzianek, napisaną 
z pasją. 

Policja wpadła na trop Fu- 
kudy. Akcja zaczyna toczyć się 
coraz szybciej, napięcie coraz 
bardziej wzrasta, by dojść do 
punktu kulminacyjnego. Gdy 
Fukudzie bezpośrednio grozi 
aresztowanie, w Tokio wybu- 
chaja masowe demonstracje ro- 
botników przeciwko znienawi- 
dzonemu generałowi  żandar- 
merii Kanadzawie i władzom 
amerykańskim. To uniemożli- 


zoryczne wieże wiertnicze 


wia policji pościg za doktorem 

Bielicki nie ograniczył się do 
tradycyjnych w powieści detek- 
tywistycznej dwóch bohaterów 
(„,białego* i „czarnego'”) Po- 
kazując Kanadzawę, który ści- 
ga Fukudę, odsłonił kulisy ga- 
binetu japońskiego generała 
żandarmerii, ujawnił sprężyny 
wprawiające w ruch tak skom- 
plikowany aparat. jakim jest 
policja japońska Sprężyny te 
sięgają bardzo daleko za 
ocean. do przemysławców z 
Wall Street Autor potrafił po- 
kazać powiązania istniejące 
między rekinami przemysłowy- 
mi. a polityką Ameryki i jej 
marionetek japońskich Opie- 
rając się na faktach i doku- 
mentach. zdemaskował całą 
zbrodniczość  podżegaczy wo- 
jennych Przeciwko tym zbro- 
dniczym  knawaniom walczy 
bohater książki 
go. Walka jego stanowi głów- 
ną oś powieści. Ale powieść 
ta tak jest związana z ży- 
ciem, tak prawdziwa, że trud- 
no o niej mówić odrywając się 
od faktów, które nam przynosi 
życie. 

Władcy dolara w kwietniu 
1950 roku, przez usta swego mi- 
nistra wojny Johnsona, cynicz- 
nie przyznali się da przygotowy- 
wania broni bakteriologicznej 
W styczniu br. nie zawahali się 
broni tej użyć Na umęczoną. 
bronioną bohatersko przez swój 
naród ziemię koreańską spadły 
nieznane w dotychczasowej hi- 
storii zbrodni wojennych bom- 
by z ładunkami zarazy 

„Planowość, widoczna szcze- 
gólnie jasno w doborze miej- 
sca zrzutów mówi w wy- 
wiadzie udzielonym przedstawi- 
cielowi pras- polskiej- Minister 
Zdrowia Korei Ludowej Li 
Ben-nam wskazuje. że ze 
stadium eksperymentalnego in- 
terwenci amerykańscy przeszli 
do otwartej wojny bakteriolo- 


gicznej“. 
W proteście przeciwko tej 
nowej zbrodni jednoczą się 


wszystkie pokój miłujące naro- 


Bielickie- | 


Foto CAF — Z wWdowiński 


dy. Doktór Fukuda nie jest 
sam Stoi za nim japoński pro- 
letariat, stoi za nim japońska 
Partia Komunistyczna, stoją za 
nim wszyscy uczciwi ludzie 
świata. * 


Fukuda, to nie ten bohater 
najlepszych nawet burżuazyj- 
nych powieści sensacyjnych, 
działający jako  jednosika i 
przeciwko jednostce. Stawiając 
swemu bohaterowi doniosłe 
zadania walki ze zbrodniarza- 
mi wojennymi, Bielicki nie po- 
zwala mu ani przez chwilę 
działać w pojedynkę Wprowa- 
dza na karty powieści walczą- 


cy proletariat Japonii Śledząc 
losy bohatera czytelnik cały 
czas odczuwa potężną rolę 


partii, Fukuda jest przedstawi- 
cielem sił walczących przeciwko 
zagładzie ludzkości. Walczy nie 
przeciwko - jednemu 
nialcowi*, ale przeciwko klasie 
I walka jero bliska jest pol- 
skiemu czytelnikowi, który z 
oburzeniem czyta na łamach 
prasy wiadomości o zastosowa- 
niu ludobójczej broni w Korei. 


Zaletą powieści, prócz stlne- 


treści, która sama przez się 
frapuje, jest zwarta konstruk- 
cja. Intryga zawiązuje się już 
na pierwszych stronicach i w 
miarę rozwoju akcji a ak- 
cja rozwija się tu bardzo szyb- 
ko — wzrasta napięcie. Mimo 
wielkiego bogactwa i różnorod- 
ności występujących postaci (co 
| również jest zaletą książki) ak- 
| cja nie gmatwa się. Wątki po- 
| boczne są silnie związane z 
| głównym. nie zamazują go, lecz 
uwypuklają. Stawiając, swemu 
bohaterowi tak wielkie zadania. 
ami zyk temat tak doniosłej 


wagi, autor nie popadł w ko- 
turnowość 
| Fukuda to żywy 
Iz krwi i ciała, 
słabostki, chwile depresji i 
wzlotów, ma przyjaciół, ko- 
cha się, o rzeczach najdonio- 
ślejszych umie mówić zwykłym 
prostym językiem. Tak samo 


czy  schematyzm. 
człowiek 
ma swoje 


niową Austrii. Już dzisiaj wie- ; 


cja kadr oficerskich. Rząd Figla | 


„zwyrod- | 


go kręgosłupa ideologicznego i; 


| cerne, 


|który oficjalnie 


uzbrojenia zajmuje 
Anton Siechelstil. 
pełni funkcje 
urzędnika do „specjalnych po- 
ruczeń* w ministerstwie spraw 
wewnętrznych. 

Warto również nadmienić. że 
w szkołach wojskowych dla 
„żandarmerii” - wykładają ofi- 
cerowie amerykańscy i brytyj- 
scy oraz instruktorzy b. Wehr- 
machtu. 

„Białą Księga" podaje, że 
„żandarmeria“ w Austrii za- 
chadniej uzbrojona jest w auto- 
matyczną broń, samochody pan- 
działa przeciwlotnicze i 
lekkie czołgi. 


sprawami 
się generał 


Imperialiści dążą 
da podziału Austrii 


Remilitaryzacja Austrii, wcią- 
gnięcie jej do bloku atlanty- 
ckiego i przekształcenie w ba- 
stion wojenny na południu 
Europy, podział Austrii na 
wzór Niemiec oto jeden z 
członów amerykańskiego pla- 
nu agresii. Oto jednocześnie 
powód. dla którego mocarstwa 
zachodnie nie cheą podpisać 
traktatu pokojowego z Austrią 

Łamiąc postanowienia ukła- 
du poczdamskiego w sprawie 
zawarcia traktatu pokojowego 2 
Austrią, zachodni okupanci re- 
alizują poprzez powolny sobie 
rząd chadecko - socjaldemokra- 
tvczny Figla i Schaerfa, pro- 
gram zawarcia separatystycz- 
nego „pokoju“ z podzieloną 
Austrią, Rząd wiedeński. po- 
dobnie jak rząd Adenauera w 
Trizonii i reżim Joszidy w To- 
kio., popiera amerykańskie pla- 
ny agresji i godzi się na tzw. 
szkieletowy traktat z zachodni- 


mi mocarstwami, 
Wicekanclerz Schaerf, który 
niedawno przebywał} w tej 


sprawie w Waszyngtonie, o- 
świadczył. iż amerykańskie pla- 
ny podziału Austrii będą za- 
akceptowane przez kapitalistów 
i monopolistów austriackich. 
którym również pilno do wo- 
jennych zysków 

Polityka Wal] Street | jej au- 
striackich zauszników zmierza 
w ten sposób do wydania za- 
chodniej Austrii na łup impe- 
rialistów amerykańskich. 


Ruch pokoju rośnie 


Przeciw zakusom austriacko- 
amerykańskich  remilitarystów 
walczy konsekwentnie klasa ro- 
botnicza i coraz silniejszy front 
bojowników o pokój Na agre- 
sywne knowania  podżegaczy 
wojennych masy pracujące Au- 
strii odpowiadaja wzmożeniem 
walki o pokój „Biała Księga" 
opowiada o oporze, na jaki pla- 
ny  imperialistów natrafiają 
wśród załóg fabrycznych, wśród 


robotników i chłopów oraz 
wśród młodzieży 

Ostatnia demonstracja Wol- 
nej Młodzieży Austriackiej 


(FJOe), kiedy to w Wiedniu 50 
tysięcy młodych bojowników 
pokoju manifestowało przeciw- 
ko wojnie, strajki fabryczne. a 
przede wszystkim masowe pro- 
testy przeciwko sprawcom stra- 
szliwego wybuchu w fabryce 
amunicji w Stadl-Paura — są 
nowymi przejawami wzmaga- 
jącego się nurtu walki o pokój 

Konsekwentnie damokratvczna 
i pokojowa polityka Związku 
Radziecziego znajdująca m in 
wyraz w obronie praw. naradu 
austriackiego przez przedstawi- 
cieli ZSRR na posiedzeniach 
Sojuszniczej Rady Kontroli, co- 
raz większy rozmach światowe- 
go ruchu pokoju. który znalazł 
wyraz m in w uchwałach sesji 
Światowej Rady Pokoju obra- 
dującej jesienią 1951 r w stolicy 
Austrii — Wiedniu — wykazują 
społeczeństwu austriackiemu, że 
nie jest ono osamotnione w 
walce przeciwka siewcom woj- 
ny, w walce o pokój i niepod- 
ległość kraju. 


i A A CE O O 


żywe i naturalne są pozostałe 
postaci biorące udział w ak- 
C 

Prócz plusów, książka posia- 
da jednak i minusy. Są nimi m 
in. pewne uproszczenia. Nie 
jest zrozumiałe np. dlaczego ą- 
resztowany podczas demonstra- 
cji Fukuda podaje na policji 
swoje prawdziwe nazwisko. 
które porzucił już dawno i pod 
którym był skompromitowany 
Mógł przecież równie dobrze 
podać pierwsze lepsze zmyślo- 
ne nazwisko, co uchroniłoby 
go przed niebezpieczeństwem 
rozpoznania Zbyt naiwny i 
zbyt pechowy wvdaje się rów- 
nież amerykański porucznik 
Rooge. przyjmujący Fukudę do 
japońsko - amerykańskiego oś- 
rodka bakteriołogicznego. Au- 
tor, który postawił sobie tak 
ambitne zadanie i z zadania te- 
go wvwiąza: sie na ogół dobrze, 
powinien unikać ułatwień. 


Drugi zarzut, tym razem i do 


autara i do wydawnictwa to 
pewne błędy językowe, np. 
„profesor poczerwieniał na 
twarzy”, stałe używanie far- 
my „dojść w znaczeniu „po- 
dejść* i in. Usterki te mogą 


byé z łatwością usunięte przy 
najbliższym wydaniu książki. 


Obecnie, gdy walka przeciw- 
ko broni bakteriologicznej za- 
tacza coraz szersze kręgi, książ- 
ka Bielickiego nabiera szcze- 
gólnej wagi. Jest ona wymow- 
nym przykładem tego, jak bo- 
jowa powieść może i powinna 
służyć sprawie postępu i pokoju, 
jak wiążąc się ściśle z życiem 
może nawet dzięki bystremu i 
wnikliwemu spojrzeniu pisarza 
— czasem je wyprzedzać. Książ- 
ka polskiego pisarza Mariana 
Bielickiego budząc nienawiść do 
ludobójców i umiłowanie wiel- 
kiej sprawy obrony pokoju i 
ludzkości jest cennym orężem 
w walce przeciw zbrodniczym 
siewcom dżumy i cholery. 


Z. KWIECIŃNSKA 


„Kischa p.t. „Chiny bez maski", 


W 


S.. MH ŁK Osik 
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Montaż elewacji 


nowych bloków MDM 


Napływ fali ciepła pozwolił 
na kontynuowanie robót przy 
montażu elewacji piaskowco- 
wych na blokach MDM. Na ra- 
zie poszczególne bloki otrzy- 
mują piaskowcowe obramowa- 
nia okien. W maju rozpocznie 
się okładanie bloków granitem 
i płytkami prefabrykowanymi. 


| go polerowanego. 


M. in. bloki 3-A, 4-A, 2-A (dru= 
ga część) i 1-C otrzymają obli- 
cowanie z granitu różowego do 
wysokości drugiego piętra. Re- 
szta bloków będzie miała tylko 
granitowe cokoły, które wyko- 
nane zostaną z granitu szare- 


Grochów III otrzymał 
nowe obiekty mieszkalne 


Na Grochowie III oddano do 


użytku nowym mieszkańcom 
dwa całkowicie wykończone 
budynkj mieszczące ogółem 88 


izb. Budowę i wykańczanie tych 
obiektów przyspieszyły znacznie 
zobowiązania podejmowane 
przez załogę budowlaną Gro- 
chowa III. 


(z) 
Dzięki realizacji zobowiązań 
na cześć 60 rocznicy urodzin 


Prezydenta Bieruta i świeta 1 
Maja budynek 3-A przekaza- 
ny został do użytku o 5 dni 
wcześniej, natomiast budynek 
3-B o 15 dni wcześniej od ter- 
minu ustalonego harmonogra- 
mem roboczym, (z) 


Załoga ZIS-2 wykonała zobowiązania 


Załoga Zjednoczenia Instala- 
cji Sanitarnych nr 2 zatrud- 
niona przy budowie rurociągów 
i urządzeń cieplnych w MDM 
wykonała już zobowiązania na 
cześć 60 rocznicy urodzin Pre- 
zydenta Bieruta przyspieszając 
termin uruchomienia centralne- 
go ogrzewania w 4 błokach i 
sklepach MDM o 11.828 robo- 
czogodzin. Dzieki realizacji zo- 
bowiązań przez grupy montażo- 


we i instalatorskie, załoga 
ZIS-2 znacznie przekroczyła za= 
dania produkcyjne za marzec, 
osiągając około 120 procent 
miesięcznego planu. 

Przy wykonywaniu zobowią- 
zań szczególnie wyróżniły się 
grupy monterskie Panka, Waś- 
ki i Zakrzewskiego. Woźniaka, 
Każewskiego i Feliksiaka oraż 
grupa spawaczy Rahma. A 


Od 15 kwielnia zbieramy metale kolorowe 


Od 15 kwietnia rozpoczyna się w 
stolicy zbiórka metali kałorowych 
Akcja ta prowadzona będzie na te- 
renie zakładów pracy, które zobo- 
wiazane są wsze!kie zbędne dla pro- 
dukcji metale kolorowe odprowa- 
dzić do składnic. Ponadto zbiórką 
obięte zostanie rzemiosło | małe za- 
kłady pracy. 

Wśród mieszkańców stolicy zbiór- 
ka metali kolorowych będzie miała 


charakter dobrowolny i prawadzoria 
bedzie łącznie ze zbińrką innych 
odpadków użytkowych i złomu. 

W najbliższym czasie zgodnie £ 
poleceniami Prezydium StRN uru- 
chomionych zostanie kilkanaście no- 
wych punktów skupu odpadków u- 
żytkowych. gdyż ilość IR obecnie 
istniejących jest daleko niewystar= 
czająca. (i) 


WYKORZYSTANIE TERENÓW WARSZAWSKICH 
NA DZIAŁKI ROLNO-OGRODNICZE 


Prezydium Rady Naredowej w m 
st. Warszawie zawiadamia, 1ż dy- 
sponuje terenami nadającymi się do 
czasowego wykorzystania na działki 
rotno-ogrodnicze w dzielnicach 
W-wa Wola, W-wa Żoliborz. W-wa 
Mokotów, Praga Północ, Praga Cen- 
tralna. Praga Południe, W-wa Wa- 
wer. Tereny te moga być przydzie- 
lone zespołom i grupom pracowni- 
czym Zespoły i grupy użytkowni- 
ków organizuje Warszawska Rada 
związków Zawodowych. 

Prezydium Rady Narodowej w m. 
st. Warszawie, w porozumieniu z 
Warszawską Rada Związków Zawo- 
dowych. wzywa Rady, Zakładowe i 
Rady Miejscowe instytucji i zakła- 
dów pracy do zgłaszania list pra- 
cowników pragnacych otrzymać 
działki na powyższe cele do War- 


szawskiej Rady Związków Zawodoa 


wych — Referat Pracowniczych 
Ogrodów Działkowych (Warszawa, 
Nowy Ziazd Nr 1, V piętro. pokój 


Nr 502) Zgłoszenia przyjmowane kt 
dą do dnia 25.IV.1952 r. codziennia 
w dni powszednie w godz, od 12-ej 
do 18-ej 


wszelkich Informacji w tych Spra« 
wach udzielać będą również: Wy- 
dział Gospodarki Mieszkaniowej 1 
Terenów P.R.N. (Warszawa, Al. Je- 
rozolimskie Nr 32. I piętro. pokój 
Nr 9) oraz Wydział Gospodarki Ko- 
munalnej (Warszawa, Al. Jerozolim= 
skie Nr 30, Ii piętro, pokój Nr 25), 
codziennie w dni powszednie (z wv= 
jątkiem poniedziałków i piątków) 
w godz. od 8.30 do 15.50 W poanie- 
działki i piątki! do godz, 18-ej. 
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SOBOTA 12 KWIETNIA 


Program I — na fali 142 m. 


-i 

Program dnia 6.05, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12,04, 16.00. 
20.00, 23.00. 

510 Aud dla wsl, 5.20 Koncert po- 
ranny, 6.10 Koncert muzyki sło- 
wiańskieli, 7.20 Muzyka baletowa. 
1.50 Kalendarz Radiowy, 8.60 Ukrain 
skie i białoruskie pieśni ludowe, 8.20 
Muzyka, 9.00 „Domem naszym las 
głęboki" fragm. opow. M. War 
neńskiej, 9.20 Dawne tańce. 9.30 St. 
Moniuszko — Sonety.Krymskie, 10.15 
Koncert p.t. „Nastroje wiosenne“ 
10.55 „Pożegnanie z wolnością“ 
fragm. pow. E. Amorima pt. „Księ- 
życ odmienił się nad Nenquonem''. 
1115 Muzyka | aktualności, 11.45 Głos 
maią kobiety, 12.15 Muzyka rozryw- 
kowa, 1230 Aud. dla wsi, 12.45 Sty- 
łtzowana polska muzyka ludowa, 
315 Informacje, 13.20 Przerwa, [5.30 
Aud dla dzieci, 16.20 Koncert Ma- 
tej Ork. Rozgł. Śląskiej P R p d 
J. Liersza, 17.00 Najciekawsze aud 
przyszłego tygodnia, 17.15 „Odezwą 
się setki, setki tysięcy..." — rep. E 
Pietrasa, 17.30 Koncert dawnej mu- 
zyki w wyk. Zesp. Kameralnego P 
R. pd. J. Kołaczkowskiego, 18.00 
Mikrofonem po kraju Radiowy 
Klub Racjonalizatorów, 18.20 Bole- 
sław Bierut — życie i działalność. 
18.35 Z naszych pieśni, 18.50 Aud 
literacka. 19.15 „Na muzycznej fali“ 
19:45 „Słuchacze piszą" — aud Biura 
Studiów, 19.50 Aud. dla wsi, 20.30 
Naród — Pierwszemu Obywatelowi, 
20.45 Fragmenty romantycznej ope- 
ry A. Werstowskiego „Mogiła Ashol- 
da" w wyk. Zesp. solistów ork 1 
chóru WRK p.d. Smirowa, 21.35 
Muzyka rozrywkowa. 21,45 Koncert 
Krakowskiej Ork. i Chóru pd. St 
Gajdeczki, 22.20 Koncert solistów ra- 
dzieckich. 


Program [I — na fal 367 m. 


Program dnia 6.00, 13.25, Wiadomo- 
ści 5.05, 6.30, 4.55. 17.00, 21.00, 23.50 
615 Pieśni różnych narodów, 6.50 
Bumuńska muzyka ludowa, 7.20 Mu- 
zyka baletowa, 7.50 Kalendarz B- 
diowy, 8.00 Lekcja jezyka rosyjskie- 
go, 8.20 Przerwa, 13,30 Muzyka, 13.55 
„Dzieci — robotnicy przemysłu włó- 
kienniczego”' — fragm., książki LWA 
14.15 
Koncert Chóru Rozgł. Wrocławskiej 
P. R p.d E Kajdasza. 14.35 Aud 
dla wychowawczyń przedszkoli, 14 40 
Przeglad prasy literackiej. ł4.50 Mu- 
zyka, 15.10 „Wojna i wyższe studia" 
fragm. pow. M. Krajewskiego 
p.t. „Miejsce stałego zamieszkania“ 
15.30 Aud. dla dzieci, 16.00 Utwory 
i transkrypcje Kreislera, 16.20 Dzien- 
nik warszawski. 16.35 Muzyka roz- 
rywkowa. 16.43 Głos mają kobiety, 
1715 Koncert muzyki ludowej, 17.45 
Muzyka, 18.08 Muzyka dla wszyst- 
kich, 1830 „Strajk“ fragm. nie- 
drukowanej pow. J. Broszkiewicza. 
18.50 Od melodii do melodii, 1950 
Muzyka | aktualności. 2000 „Przy 
sobocie po robocie“, 2130 Bolesław 
Bierut — życie i działalność, 21.45 
Utwory Bacha, 22.00 „Uprawa pro- 
sa“ poemat Bertolda Brechta, 
22.30 Muzyka. 
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NIEDZIELA 13 KWIETNIA 


Program I — na fall 1322 m. 


Program dnia 7.20, 14.00, Wiadomo- 
Ści 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00. 

6.05 Polskie pleśni i tańce ludowe. 
1.25 Koncert muzyki rozrywkowej, 
7.35 Kalendarz Radiowy, 8.10 Polskie 
pieśni, 8.20 Naród Pierwszemu 
Obywatelowi, 8.50 Muzyka dla wszy- 
stkich, 9.30 Aud. dla dzieci w wie- 
ku przedszkolnym, 10.00 Fieśni lu- 
dowe w wyk. Państw. Zesp. Lud. 
Pieśri i Tańca „Mazowsze“ p.d. 
T. Sygietyńskiego, 10.10 Muzyka, 
10.30 Aud. dla wojska. 11.15 Muzyka 
klasyczna, 12.15 Przerwa, 14.05 Aud. 
dla wsi, 15.00 Melodie ludowe do 
tańca. 15.30 Poezje K. J. Galczyń- 
skiego. 15.50 Polskie utwory skrzyp- 
cowe. 16.20 Koncert świąteczny, 17.20 
„Pan Tadeusz" — paemat A. Mickie- 
wicza, 17.40 Na radiowej estradzie, 
18.40 Gra Ork. Tan. PR. p.d. J. Caj- 
mera, 19.10 Aud. z cyklu: .,Z biegiem 
wisły i Odry“ — „Spotkanie lubel- 
skie“, 20.30 „Rewizor“ komedia 
M. Gogola w oprac. radiowym i re- 
żyserii A. Bohdziewicza, 22.35 Kon: 
cert śpiewaków radzieckich, - 23.10 
Koncert muzyki polskiej. 


Program M — na fall 367 m. 
Wiadomości (8.00, 7.00, 8.00, 12.04, 
"17.69, 21-15, - 25.50. 


6.05 Polskie pieśni | tańce ludowe, 
7.05 Pieśni i tance różnych narodów, 
2.25 Koncert muzyki rozrywkowej, 
1.55 Kalendarz Radiowy, 8.20 Naród 
Pierwszeinu Obywatelowi, 8.50 
Muzyka dla wszystkich, 9.50 Aud. 
dla dzieci, 10.00 Przegląd prasy. 10.05 
Skrzynka ogólna P R. w oprac. T. 
Krzemienia, 10.20 Muzyka, 10439 Poe- 
zja i muzyka „Ballady“ — A. Mic- 


kiewicza. 11.00 Koncert roziywko* 
wy w wyk. Ork. i Choru Krakow- 
skiej Rozgł. P R. pd 1. Gerta. 12.15 
„Pan burmistrz z Pipidówk)i" — 
fragm. pow. M. Bałuckiego. 12.35 
„Wiosna“ w twórczości wielkich 
komp. 13.25 „Przeszłość w ind, o= 
brzędach Wielkanocnych* — aud. w 


oprac Zakładu Etnografii Polski U- 
niwersyfetu Warsz. p. red. w Dy- 
nowskiego, 13.45 Raencert w wyk. 
Ork. Rozgł Wrocławskiej P R. pd. 
T. Seredyńskiego, 1443 Tygodnik 
warszawski, 1550 „Pierścień | róża“ 


— słuch. dla dzieci. 16.05 Zaradka 
naukowa w oprec. dr. J. Żabriskie- 
Bo, 16.20 Felieton, 16.30 Koncert 
Chopinowski, 17.26 Muzyka taneczna, 
18.00 St. Moniuszko „Flis“ opera 
19.10 Aud., z cyklu: „Z biegiem Wi- 


sły i Odry" — „Spotkanie lubelskie“, 
20.00 Transmisja z Berlina Kon= 
cert ku czci Leonarda da Vinci, 
21.45 Muzyka taneczna w wyk. Ra- 
diowych orkiestr tanecznych Cze= 
chosłowacji, Węgier ! NRD. 


AUDYCJE RADIOWE PODCZAS 
ŚWIĄT 


Na świąteczne dni 
przygotowało program, w ktorym 
każdy korzystając z wolnego Czasu, 
znaldzie ala siebie to, co go zante- 
resuje lub zabawi. 

W niedzielę 13 kwietnia prócz 
zwykłych audycji tnformacytnych, o 
godz. 8.20 w obu programach nada- 
na będzie półgodzinna audyvcia z cy” 
klu pt. „Naród — Pierwszemu Obye 
watelowi*. O godz. 19.90 (pregram 
D usłyszymy pieśni ludowe w wys 
konaniu zespołu „Mazowsze, 0 
godz. 10.19 — kantatę Dobiasza ..Bile 
dul Ojczyznę — wzmocnisz pokói”, 
o godz. 10.30 (program It) nagana 
będą ballady Mickiewicza o godz. 
12.15 fragment satyry  Bałuckiega 
„Pan burmistrz z Pipidówki". a 
audycja a godz. 13.95 opowie o daw= 
nych ludawych obrzędach wielka- 
nocnych, o godz. 15.50 (program 1) 
usłyszymy wiersze K., I. Gaiczyń= 
skiego na temat walki n pokój 1 
socjalizm. a o godz 15.50 nadany 
będzie koncert polskich utworów 
skrzypcowych, a godz, 162A (Dln 
gram TI) nastąpi koncert Chopinaw= 
ski w wykonaniu Emila Gilelsa 1 Ja- 
kuba Żaka, o godz. 1741 (program I) 
dla miłośników humoru i satyry 
„Estrada Radiowa, o godz. 18.99 
tprogram I) — piekna opera Meniu- 
szki Flis". o godz. 20.09 transmisja 
z Berlina konceriu ku ezel Leanar- 
na da Vinci (w wykonaniu orkiestry 
Radia Berlińskiego), o godz. 20,50 
(program T) słuchowisko „Rewizor“ 
weńdiug Gogola, o godz. 21.89 (pro= 
gram II) muzyka tanerzna w wy- 
konaniu orkiestr radiowych Czecno= 
słowacji, Węsier | Niemieckiej Re- 
publiki Pemokratvcznej, a 0 godz. 
22.35 (program 1) wielbiciele musyki 
radzieckiej usłysza koncert Eogiistów 
Dałuchanowej i Relzena. 

Natomiast w poniedziałek 14 kwią- 
tnia o godz. 10.50 (program i) nada 
pełną barwy i wdzieku sulte Ta- 
deusza Szeligcowskiego „Weseie lu- 
belskie", o godz. 13.05 (program II) 
scenka słuchowiskowa według Po- 
topu“ Sienkiewicza p.t. „Foviel pa- 
na Zagłoby". o godz. 14.05 aucycja 
„Dzieciom świata“ przyniesie utwo- 
ry poetyckie, poświęcone sprawie o0- 
brony pokoju i praw dziecka, o 
godz. 16.05 (program I) konccit mu- 
zyki popularnej kompozytorów ro- 
syjskich i radzieckien, o godz. 17.00 
słuchowisko według powieści Bohda- 
na Czeszki, p.t. „Pokolenie“, obra- 
zujące życie i walkę polskiej mio- 
dzieży z faszyzmem. o godz. 18.50 
(program IT) nigdy dotąd nie wy- 
stawiana iednoaktowa komedia Fie- 
dry p.t. „Jestem zahójcą', o polskim 
mieszczaństwie w początkach XIX 
stulecia, o godz. 20.00 z oxazji na- 
rodowego świeta Hiszpanii Repu- 
hlikańskiej — koncert muzyki hisz- 
pańskiej. a o godz. 40.55 (program 1) 
piekna operetka Milutina „Niespo= 
kojne szczęście”. 
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